DZIEŃ 


Prenumerata 
z dostawą 


Rok IV. 


Audiencje na Zamku 


Warszawa, 19. 2. (PAT) Pan Pres 
zydent R. P. przyjął dziś ministra 
spraw zagr. Becka. 

Warszawa, 19. 2. (PAT) Pan Pre 
zydent R. P. przyjął dziś wojewodę 
tarnopolskiego Tomasza Malickiego" 


Napiętnowanie wystąpienia 
„Dziennika Wileńskiego" 

Wilno, 19, 2. (PAT). Zarząd woj 
wódzki Federacji P. Z, O.O. w Wie 
nie wydał do swych członków odes 
zwę, Która została rozplakatowana w 
Wilnie i we wszystkich miastach pss 
wiatowych województwa wileńskieze 
i nowogródzkiego. 

Odezwa ta piętnuje w ostrych sł» 
wach fakt ubliżenia pamięci Mar 
Ka Józefa Piłsudskiego w artykule os 
głoszonym przez „Dziennik Wileńs 
ski“. -— Pod odezwą podpisało się 
szereg ocganizacyj. 


75 


Wydanie ABC 


NIK Po 


WYCHODZI RANO 


Plenum Sejmu 


Lwów, niedziela 20 lutego 1938 r. 


Codziennio korespondencje 


Cena 10 gr. 


LSKI 


Nr. 50 


z prowincji 


W kształtowaniu umysłów młodzieży 
zwyciężyć musi idea Piłsudskiego 


Warszawa, 19. 2, (PAT). Na dzisiej» 
Szym plenarnym posiedzeniu Sejmu 
obrądowano nad preliminarzem bu- 
dżetowym Min, Wyznań Relig, i O» 
świecenia publ, 

Sprawozdawca pos. Pochmarski o- 
mawia wyniki dyskusji w Komisji 
budżetowej, 

Nawiązując do wywodów pos. Woj: 
ciechowskiego na temat stosunków 
polsko - ukraińskich, pos. Pochmarski 
zaznacza, że żołnierze Piłsudskiego, 
pomni kierunku jaki wskazał nam Jó: 
zef Piłsudski w walkach ramię w 
ramię z armią Petlury, 

pragną budować Polskę potężną 

nie na ciasnym szowinizmie, lecz 

na sile kultury i idei polskiej, w 


ja dąży do przyspieszenia 


Paryż, 19. 2. (PAT). Pod przewod: 
nictwem premiera Chautemps odbyła 
się konferencja, w której wzięli udział 
ministrowie: Frossarda, Georges Bone 
net, Daladier, Gay La Chambre, Wih 
liam Bertrand i Marchandeau. 

Na konferencji omawiano szcze: 

gółowo obecny stan wytwórczo: 

ści wojennej i zastanawiano się 
nad sposobami przyspieszenia jej 


rytmu -w ramach możiiwości bus 
dżetowych i skarbowych. 

Osiągnięto całkowite porozumienie za: 
równo co do przyspieszenia rytmu ła: 
brykacji, jak i co do podziału kredy» 
tów dla różnych departamentów mini: 
sterialnych. 

Konferencja rozpoczęta o godz. 10, 
zakończyła się o godz. 13,15, 


ramach, których leżą wielkie 

możliwości współpracy z mniejszo 

ciam; słowiańskimi dla dobra 
wspólnej Ojczyzny, jaką jest Pole 
ska. 

Problem żydowski musi być podję: 
ty przez rząd i nie może być spychany 
tylko na barki młodzieży ze szkodą 
dla niej i dla nauki. 

Sprawa Zw. Naucz. Pol. weszła już 
na tory pacyfikacji i obowiązkiem nas 
szym jest nie przyczyniać się do draż- 
nienia stosunków w tym zakresie, 

Przechodząc do zagadnienia wycho 
wania referent zapytuje, jak, uczyć, 
gdy świat jest na ogólno-ludzkim roz: 
drożu. 

Wszystkie organizacje, które oświe- 
cają umysł i duszę, dobrze czynią, 
Dlatego odnosi się referent z sympatią 
do każdego ruchu wychowawczego 
wśród młodzieży, czy to będzie Siew, 
Tur, Wici, czy Polska Młodzież Kaa 
tolicka, + 


Spotkają się wszyscy, ieżeli zagade 
nienie wychowawcze będzie za- 
gadnieniem odrodzenia człowie- 
ka, jeżeli wpajany patriotyzm po- 
stawi przed oczyma wielką wizję 
Polski, którą tak pięknie określiła 
w swoim przemówieniu p. Peł 
Czyńska, wywodząc tę wizję z idei 
Jagiellonów i z ducha Fiłsudskie- 
go. Utrzymanie Systemu Józefa 


2.435.000 zł nadwyżki dochodów Min. Skarbu 


Warszawa, 19. 2. (PAT). Komisja 
budżetowa Senatu przystąpiła na 
wczorajszym posiedzeniu do obrad 
nad ostatnią częścią preliminarza bu» 
lżetowego — Ministerstwa skarbu. 

Referent sen. Miklaszewski w obs 
szermym wywodzie omówił skutki 
wielkiej wojny w odniesieniu do ore 
ganizmu gospodarczego Polski, a chae 
i zując sytuację budżetową od 
h li wskrzeszenia państwa wspome 
nial, że suma deficytu za lata 1924/5 i 
1950/51—1935/56 wynosi 1.816.135.000 
xl. Rok 1956 przynosi ze sobą popra: 
wę sytuacji, zamyka się bowiem czy» 
tą nadwyżką dochodów 2.435.000 zł. 

Organizację C. O. P. nazywa refer 
tent nawrotem do dawnych poczynań 
gospodarczych stanisławowskich i lue 
neckiego, 9: 

„Dalej referent wskazuje, że wskaże 
nik życia gospodarczego podniósł się. 


ZET TOMY ZES 


Qdzneczenie marsz. Balbo 


„Trypolis, 19. 2. (PAT) Niemiec» 
i attache lotniczy w Rzymie przy% 
yl dziś samolotem do Trypolisu 
celem wręczenia gubernatorowi Lie 
„l marszałkowi Balbo wielkiego 
Tzyżą Orła niemieckiego, nadanego 
Mu orzez kanclerza Rzeszy. i 


Położenie robotników przemysłowych 
nic nie ucierpiało w okresie kryzysu, 
przeciwnie uległo znacznej poprawie. 

Inaczej przedstawia się położenie 
drobnego rolnictwa i bezrobotnych. 
Spadek cen produktó:: rolnych spo- 
wodował pauperyzację wsi, 

Rok 1936 charakteryzuje poprawa. 
Wzrosły. ceny produktów rolnych, 
tendencją ku lepszemu zdaje się nie 
słabnąć, 4 

W gospodarce państwa należy znis 
welować mit o etatyżmie tam gdzie go 
nie ma, gdzie istotna potrzeba państwo 


wa, która ne może być załatwiona w 
drodze iricjatywy prywainej, objęta 
inicjatywą państwową, jest kwalitikc= 
wana jako zbędny interwencjonizm 
lub etatyzm. Samo życie ustali, co mus 
si wziąć na siebie państwo, co samos 
rząd wojewódzki, co miejski, co spół 
dzielczy solidaryzm, a co inicjatywa i 
twórczość prywatna. 


Sprawozdawca wnosi o przyjęcie 
preliminarza budż. Ministerstwa skats 
bu w brzmieniu przedłożenia rządoż 
wego z poprawkami przyjętymi przez 
komisję sejmową. 


Zawiadamiamy naszych P. T. Czytelników, 
że z dniem 1-go marca b. r. PRZENOSIMY 
nasz kantor prenumeraty i ogłoszeń z ulicy 


Bielowskiego 3, 


do lokalu przy ul. ZIMOROWICZA 15 


telefon 240 - 42 


Piłsudskiego jest zadaniem mę- 

żów stanu, prowadzących Polskę. 

Zachywianie jego będzie dla Polski 

groźne, 

Jest jeszcze idea miłości bliźniego, 
oświadcza mówca, niezrozumianą do 
głębi. Wychowanie, oparte na takich 
podstawach, pozwoli osobno maszeros 
wać, ale razem bić się, jak mówi 
panowski: „Osobno myśleć, ale 
być solidarnym w działaniu‘. 

Po przemówieniu referenta przystą: 
piono do krótkich zapytań do refe- 
renta, 

W dyskusji pierwszy przemawiał 
ks. pos. Downar. Porusza on sprawę 
taksy administracyjnej i apeluje o jej 
zniesienie, a gdyby to było niemożli- 


we, to o przeznaczenie wpływów z 
niej na opłacanie nauczycieli szkoły 


prywatnej oraz na bursy szkalne dla 
dzieci rolników (oklaski), 

Pos. Hoffman polemizując z ks. pos. 
Downarem, znacza, że przede 
wszystkim nikt się nie godzi, żeby z 
taksy administracyjnej,  wpłacanej 
przez rodziców za pośrednictwem 
uczniów, były utrzymywane etaty 
nauczycielskie, 

Ks. pos. Lubelski podnosi, że od 
momentu zawarcia konkordatu upły: 

(Dalszy ciąg na str. Żegiej). 


Sen. Dąbkowski przewodn. 
parlamentarnego Koła 0. Z. N. 
"Warszawa, 19. 2. (Tel. wł — 1. r.) 
Dziś w południe odbyły się wyboż 
ry w Parlamentarnym Kole OZN. 
Przewodniczącym Koła został wy 
brany sen. Stefan Dabkowski w miej 
sce posła Świdzińskiego, 
jak wiadomo — 
nowiska przed kil 


Zwiększenie kredytów 
na Pomoc Zimową 
Warszawa, 19. 2. (Tel. wł. —1. r.) 


W bieżącym miesiącu plan akcji Po 
mocy Zimowej przewiduje dalsze 
rozszerzenie tej akcji, zwiększając 


kredyty na ten cel. 

W ciągu bież. miesiąca Pomoc Zi- 
mowa ma objąć ok. 362 tys. rodzin 
i 656 tys. dzieci. 


Sprawa obrotu złotem 

Warszawa, 19, 2. (PAT). Komisja 
dewizowa uzupełniła ostatnio przepi» 
sy okólnika w sprawie obrotu złotem 
na cele przemysłowozprzetwórcze, nas 
ukowe i lecznicze, zezwalając na za< 
wieranie transakcji kupnarsprzedaży 
złota listkowego z tym, że jeżeli kupo» 
wane złoto nie służy do użytku wła» 
snego nabywcy dla celów przemysło: 
wozsprzetwórczych, lecz nabywane jest 
w ilościach ponad 100 gramów brutto 
do dalszej odsprzedaży. : 

Korzystanie z niniejszego zezwoles 
nia uwarunkowane jest posiadaniem 
przez nabywcę złota imiennego upos 
ważnienia komisii dewizowej. E 


na Zamku Królewskim z okazji Jego 
imienin, które przypadły na dzień 1 
lutego, Jak wiado: zydent RP. 
nie był w dniu m enin obecny 
w Warszawie. 

Delegacje szkół średnich ogólno: 
Kształcących ustawiły się szpalerem w 
sali rycerskiej, szkół powszechnych w 
sali assamblowej, zaś zawodowych i 
zakładów kształcenia nauczycieli w 
sali obiadów czwartkowych. W sali 


tronowej zebrały się władze szkolne i | 


komitet „dyrektorski z wiceministrem 
WR. i OP. Błeszyńskim i kuratorem 
a. szkoln. warsz. Ambroziewiczem. 


O godz, 11-ej wszedł do sali tronoż 


Najście na redakcje lwowskiego 
‘Organu Str. Narodowego 

W dniu wczorajszym 6 godz. 12.15 

weszłó do redakcji miejscowego orgas 

nu Stronnictwa Narodowego przy ul. 


Mochnackiego 48: trzech przedstawi: |” 


cieli O. N. R..w osobach Kulewskiego 
Henryka, . Nowakowskiego Juliana i 
Płaskiewicza Zygmunta. 

Wymienieni: członkowie O. N., R. 
usiłowali znieważyć czynnie red, Mas 
tiasika za artykuł zamieszczony przed 
dwoma. miesiącami, a piętnujący seces 
sję Kulewskiego ze Stronnictwa Naros 
dowego za używanie tytułu Sekcja 
Młodych Stronnictwa Narodowego, 

Między. oenerowcami a członkami 
redakcji wywiązała się bójka, w czasie 
której wybito szyby i zniszczono 
lampę. | 


wej pan Prezydent RP. w otoczeniu 
domu cywilnego į wojskowego, 

W imieniu komitetu organizacyjne» 
go powitał pana Prezydenta dyrektor 
Czerwiński. Następnie pan Prezydent 
po przywitaniu się ze zgromadzoną de 
legacją szkół przeszedł do sali rycers 
skiej, gdzie chór międzyszkolny szkół 
średnich magistratu m. Warszawy od 
Śpiewał Hymn Narodowy. 

Pan Prezydent RP. przebywał dłuże 
szy cząs wśród młodzieży, podejmując 
ją herbatą i słodyczami, po czym. opue 
Ścił sale zamkowe, żegnany owacyj: 
nymi okrzykami „Niech żyjel“, 


„DZIENNIK POLSKI" niedzicia, 


rezydent R. P. 


młodzieży szkolnej 


20. lutego 1938 r. 


Naród słowacki walczy 
240, przyznane mu prawa 


13.2, (PAT). Donoszą z Bra: 


Praga, 
tislawy, że słowackie Str. ludowe po 
znanym przemówieniu ks, 
przystąpiło na terenie całej Słowaczyż 
źny ' dó wielkiej akcji propańgadowej 
pod hasłem realizowania umowy pitsa 
burskiej, Jak wiadomo, 

umowa tą podpisana m, in: przez 

Masaryka w r. 1918, przed utwos 

rzeniem Czechosłowacji, gwarane 

towala Słowakom całkowitą auto: 
nomię ustrojowa. 


Obecna akcja ` Stronnictwa ludowego 
idzie w kierunku przypominania was 


„385 zniszczonych. 
samolotów 


"Warszawa, 19. 2. (Tel, wł. —1. r.) 
Według danych ze źródeł urzędo» 
wych Hiszpanii republikańskiej w. 
czasie od stycznia do grudnia ub. r. 
strącono po obu stronach 385 samo+ 
lotów, z czego 92 rządowych a 293 
ROME 


Smierć kłusownika 


"Warszawa, 19. 2. (Tel. wł. —1. r.) 
Donoszą z Działdowa, że leśniczy 
Sychmeler spotkał w lesie 2 kłuso* 
wników, z których jeden niósł 
schwytanego zająca. Leśniczy obu 
zatrzymał. 

W drodze jeden zdołał zbiec, dru 
gi zaś wydobył rewolwer i zmierzył 
w kierunku leśniczego, ten zaś w o* 
bronie własnej użył broni i zastrze- 
lt kłusownika na miejscu. 


(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 


nęło już 15 lat, a nie jest on jeszcze 
gafkowicie wprowadzony, Od uchwa- | 


I tem. ustawy, o składkach kościelnych, 


upłynęło 5 lat, a nie ma jeszcze rozpoa 
dzenia wykonawczeso. a 


Przemówienie 
mim. Świętosławskiego 


W przemówieniu, wygłoszonym na- 


posiedzeniu Sejmu dnia 18. 2. 1938 r. 
p. min, W. R. i O. P. prof, Świętosław 
ski zaznaczył, na wstępie, że nie bę- 
dzie .dawać sprawozdanią ogólnego z 
prac. swego resortu, gdyż oświetlit je 
dokłądnie w. Komisji budżetowej, 0- 
mówi natomiast kilka spraw, poruszo« 
nych w dyskusji, 

W. odpowiedzi pos. Hoffmanowi w 
sprawie podstaw. wychowawczych, na 
których Ministerstwo Oświaty opiera 
pracę wychowawczą w szkole, p. Mie 
nister oświadczył, iż stoi na stanowi- 
sku,,że zasady i ideały wychowawcze 
nie pówinny zależeć od kierunku poli- 
tycznego rządu, ani od przeżywanych 
nastrojów politycznych. . 

Chcemy, aby cała wychowująca się 
młodzież rozumiała, że Polska w żąda 
ne zdobycze kultury Brio narodu 
nie godzi, że dąży i dążyć będzie zawe 
sze do. zabeepiaczekia swobodnego 
rozwoju tym wszystkim, którzy chcą 
rozwijać bogactwo swej. kultury naros 


dowej w ramach.: 'niepodległej Polski |- 


w nienaruszalnych jej granicach. 


mani mam | 


Kto wygrał? 
Warszawa, 19, 2, (Tel. wł). W dzi- 
siejszym: ciągnieniu I. klasy 41 Loterii 
Państwowej padły następujące główe 
niejsze wygrane: 


10600 zł. na nx: -106600. 122580 
159635 h 5 
5.000. z}. na nr.: 101547 146960 


2000.2}. na nr.: 30766 67105 135479 | 


147959 - 
1.000 zł na ur.: .27539 29445 66511 
129046 144517 
500 zł na nr.: 
1153545 158164 „139208 EE 149447 
149614, 


E czad 


3440 7894 107783 | 


W przemówieniu swym na Komisji 
budżetowej wspomniałem, że w okre-; 
sie od r. 1930-51 liczba dziecj w wieku 
obowiązku szkolnego wzrosła o okos 
ło 1.150.000 czyli o 27 procent.. Wzrost 
liczby.młodzieży w- wieku od lat 14 
do 18 spowodował już obecnie bar- 
dzo znaczny napływ młodzieży do 
szkół średnich á- szkół zawodowych 
wszelkich specjalności, 

Omawiając sprawę zasilania inteli- 
gencji -przez element wiejski, p, Mini. 
ster zgadza się z Rosaceae że dopływ 
studentów pochodzących ze wsi lub- 
ze sfery robotniczej, jest- weląż za mas 


Ww sprawie: - ZANA „szkół 
powszechnych, chciałbym oświadczyć, 
że nowowybrany zarząd Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego rozpoczął swe 
prace. 

Zakomunikowałem 'przedsiawicie- 

Jom zarządu osobiście, że uważam 
. za niemożliwe, by. wrócić miały 

ponownie stosunki, jakie tam pa" . 
+ nowały przed ustanowieniem kus 

ratora, 

Wskazałem również, że w chwili o- 
becnej zarząd musi zwrócić szczególną 
uwagę na. obronę Związku przed 
wpływami politycznymi i nie dopusz- 
czać do szerzenia niczym  nieuspraż 
wiedliwionych nastrojów _ defety: 
stycznych, musi walczyć z demago- 
sa. 

Dażeniem moim jest, aby 

zarówno nauczycielstwo jak i mło: _ 

dzież akademicką zrozumiała, że 

niezależnie od ich zapatrywań na 

wiele zagadnień politycznych i i e: 
konomicznych są zasady i idee pod- 

stawowe. górująze nadę wszyst- 

kim, wspólne olbrzymiej większo* 
éci narodu. Idee te zwiemy króte 
ko; Polska racja stanu, 


| 


Zebranie akcjonariuszów 
„ Banku Polskiego 


"Warszawa, 19. 2. (Tel. wł: —1, r.) 
18 bm..odbyło się doroczne. walne 
zebranie akcjonariuszów Banku Pole 
skiego pod przewodnictwem preze- 
sa Byrki. W zebraniu wzięło udział 
206 akcjonariuszy, reprezentujących 
300.000 akcyj. 

Uchwalona dywidenda w wyso: 
kości 8 zł. od jednej akcji 100<złoś 
| towei, bedzie wypłacana od 19 lu- 
lin K 


Sa 


Podróże Heinleina 


Proga, 19. 2, (PAT). Jak donosi 
prasa, przewódca sudecko:niemieck'ej 
partii Konrad Henlein ma w niedińe 


gim czase podjąć objazd organiza tyj” 


niemie:kich w Słowacji. Przy tej spo+ 
sobnoś:i ma on odwiedzić w, Ruzota» 
berku ks Hlinkę. 
W pc ityce partii Niemiec sudeck'ch 
zaznaczył się wzrost zainteresowania 
Słowa z;ą i słowackim ruchem auteac» 
mistycznym. 


Sąd Powództwo: czwiine 
w procesie Maruszeczki 


Warszawa, 19. 2. (Tel. wł. Sr) 
W procesie groźnego bandyty Maż 
ruszeczki, który sprowadzony został 
do Warszawy na 3 dni przed procès 
sem ze względu na prośbę o okaząż 
nie akt, zapowiadane jest zgłoszenie 
powództwa cywilnego: > 

Rodzina wywiadowcy Bąka, któż 
ry został zastrzelony przez Maruś 
szećzkę i jego kompaną Kaszewiaż 
ka, wnosi powództwo o stratę moz 
a w wysokości symboliczhej zło 
tówki. 


Hlinki" 


runków tej umowy: j żądania _ wpro: 
wądzenia jej w życie, 

Wielkie wrażenie wywołała tu mos 
wa wiceprezesa Stronnictwa słowackie 
go poš. Tisso, SG w Trem 
czynie. 

Napiętnował on z całą bezwzględ: 

nością brutalne metody dyskrymi: 

nącyjne czeskie i stwierdził, że 

teror, stosowany do Słowacii zwró 

cił się przeciwko tym, którzy go 
stosują, . 
Tisso zakończył przemówienie stwier, 
dzeniem, iż naród słowacki nie zrze: 
knie się swej odrębności i walczyć bę: 
dzie o należne mu prawa narodowe 
nawet aż. do ewentualnego wyodręb: 
nienia państwowego. Wvysody pos. 
Tisso przyjęte były burzliwymi oklas 
skami, e 


Oznaczenie liczby 
sędziów śledczych 
Warszawa, 19. 2. (Tel. wł. — 1. r) 
Na podstawie BETE enia Mini: 
stra Sprawiedliwości liczbę sedziów 
śledczych Sądu okr. w Kielcach i 

w Krakowie oznacza się na 4. 


w pissoicze 
W „Wieku Nowym* 
ukazał si 


z dn. 18. bm. 
artykuł pt. „Heroizm i droe 
istwo“, w którym m. in; 


„rzeczywistość nasza byłaby lepsza; 
gdyby ..wychowawcą ` był skromny * 
zwyczajny: „epissier” , francuski, 
którego drobnomieszczańskie cnoty 

' są jednak: fundamentem rzeczywi« 
yi sily narodu i państwa”, 

ię publicyście „Wieku 

Nówejo , że'go zachwyca ideał fran: ` 

cuskiego drobnomieszczanina, zwraca: 

my;tylko uwagę, -że zrobiono temu. 
poczciwemu ideałowi . złośliwy kawał, 
wyprowadzając jego etymologię od 
czasównika pisser (oddawać mocz), 
od kłśregó "pochodzi np; pissoir. 

Pojęcie "kupczyka oddaje: w* języka 

francuskim „épicier“ (od pêpice". 

korzeń, sklep korzenny, stąd „ópi: 

cier“skupiec. korzenny). . . 4 
W artykule „Wieku Nowego" zaczęt | 

ło się od heroizmu, a skończyło się ņa 

pissóirze, Oj, pariowla!.. Sprawcie so: 

Bie słownik francuski dla . SE p- 


A | redaktora politycznego. 


"Warszawa, 19. 2. (Tel. wł. 
Niejaki "Jan Klimaszek ` 

przed kilku laty w jednym z urzę: 
dów państwowych, żostał jednak 
usuhięty ża lenistwo i: nieobowiąż- 
kowość. ` Lekkomyślny młodzieniec 
wyczerpawszy wszystkie środki pić: 
niężne, postanowił zarabiać w Spo» 


| sób kolidujący z prawem, ale znacze 


nie łatwiejszy. 

Klimaszek zaczął ogłaszać się. w 
dziale matrymonialnym i zawiązye 
wać znajomości z kandydatkami do 
stanu małżeńskiego. Ponieważ od% 
znaczał się miłą powierzchownością, 
był wesoły i dowcipny, i podawał 
się przy tym za wyższego urzędnika 
państwowego, bez trudu podbijał 
serca niewieście. 


wały zaręczyny i narzeczony zabieś 
rał się energicznie do przygotowania 
szczęśliwej przyszłości, polegającej 
na otworzeniu  intratnego 
Pieniądze oczywiście miała wpłacić 
narzeczona. Młoda para udawała się 
na „poszukiwanie 


Po krótkiej znajomości nasłępoe 


sklepu. 


odpowiedniego, 


=E r) 


pracował | 


Żałosny epilog 


matrymonialnego oszusta - 


lokalu, * agdy znalazła Klimiszek Grał 
od fa: Eon pieniądze na komor- 
ne, tdatniał się bez- śladui į zaręczał ' 
sięz inną. W ten sposób zdołał ra= 
brać kilkanaście. narzeczonych na su: : 
mę ponad 4 tys: zł. 

Wczoraj jedna z poszkodowanych | 
spotkała 'Klimaszka na ulicy w to» 
warżystwie nowej narzeczonej, oglą- 
dających lokal sklepowy. Klimaszek 
na jej widok” rzucił sie do ucieczki. 
Obie niewiasty pogoniły za oszi* 
stem, krzykami 'alarmując przechodź 
niów i policię. 

Po dłuższym pościgu Klimaszek 
został ujęty, przy czym obie niewia: 


sty dotkliwie go poturbowałv. Osa 
dzono go w arćszcie. 


r._50 


Lwów, dnia 18: lutego 1958 r. 


«DZIENNIK POLSKI” niedziela, 20, lutego 1958 r. = 


sę St. 3 


Czy tylko cnoty mieszczańskie © 


(m. p.) Niedorozwój polskiego 
mieszczaństwa w wiekach dawnych a 
łakże obecnie wpłynął na ustalenie 
się jednostronnej kultury  szlachece 
kosziemiańskiej, jako typu repre- 
zentującego całość cywilizacji naros 
dowej. Zalety i wady kultury wieje 
skiej zostały przeszczepione w XIX 
w. na grunt miejski,- tworząc pode 
stawę psychologiczną i ideową no- 
woczesnej inteligencji polskiej. Zas 
lety występowały głównie w życiu 
rodzinnym, prywatnym, stąd wyso% 
ki na ogół poziom obyczajów i ży 
cia towarzyskiego. Wady dawały 
się we znaki w życiu publicznym i 
zawodowym, w którym inteligencja 
polska nieraz objawiała więcej dok- 
trynerstwa niż realizmu, więcej pas 
triotycznej pozy niż ofiarnego pode 
porządkowania interesów osobistych 


sprawie ogólnej, więcej dobrych 
chęci niż skrupulatnego, rzetelnego 
wypelniania skromnych  obowiąz* 


ków poszczególnych jednostek. 

W- epoce powojennej dawne zas 
lety obyczajowe i towarzyskie skur- 
ezyly się do minimum, natomiast 
wady uległy nieznacznej tylko pos 
prawie. 

Wprawdzie ruchy polityczne, któe 
te doprowadziły do odbudowania 
Państwa, wykrzesały z narodu wiele 
ką sumę energii i samozaparcia. jt- 
dnostek dla dobra zbiorowości, ale 
ta praca odrodzeńcza zrzadka tylko 
przeniknęła w sferę życia codzien* 
nego. Obrona egoizmów klasowych 
i koteryjnych panuje u nas, jak das 
wniej, przy czym egoizmy te bywa” 
ja często żle zrozumiane, przyno» 
sząc szkodę zarówno ogółowi, jak 
i samym ich obrońcom. 

Postępujący wraz z uprzemysło- 
wieniem kraju rozwój mieszczańste 
wa polskiego niewatpliwie przyczys 
ni się do rozkwitu kultury warstw 
średnich, będących wszędzie ostoją 
przeciętnych cnót osobistych i zawo” 
dowych, sumienności w handlu i 
rzemiośle, w urzędzie i w wolnym 
zawodzie, praktyczności i umiarko- 
wania, zdrowego rozsądku i utylitae 
ryzu. Wzrost tych właściwości dał 
się już zauważyć wśród młodych | 
pokoleń, wykształconych w wole 
nym Państwie. 

Przedwojenny typ  heroicznego 
działacza bez konkretnych kwalifie 
kacyj, rozpowszechniony zwłaszcza 
w b. Kongresówce, znikł niemal 
zupełnie, ustępując miejsca ludziom 
porządnie przygotowanym i fachos 
wo wykształconym. Przypominamy 
dyskusje sprzed lat kilkunastu, któ- 
Ie toczyły się w prasie na temat ode 
wrotu młodzieży od przedwojenne” 
go idealizmu do szeroko pojętego 
realizmu. 

„Był to objaw konieczny į dodat 
ni. 

Nie ludźmy się jednak, że rozwój 
przeciętnych „cnót społecznych wy- 
starczy do szczęścia wielkiemu pań: 
stwu j narodowi. Obok i ponad 
sprawami życia codziennego i cos 
dziennych obowiązków toczy się 
Nurt dziejowych przemian i wstrząs 
SÓW przekraczających zakres interes 
sów. jednego zawodu, jednej klasy, 
*zy nawet jednego narodu. Do opa- 
"owania tych historycznych przes 


mian nie wystarczą przeciętne zalety 
polskiego mieszczaństwa ani fran: 
cuskich „épicierów“, trzeba . tu czes 
goś więcej: intuicji, szerokości ho- 
ryzontów umysłowych, zrozumienia 
dla „imponderabiliów", dla wymoe 
wy nastrojów moralnych, dla siły 
woli poszczególnych grup i ludzi. 
Oczywiście cechy te mogą posiadać 
równie dobrze mieszczanie, jak zies 
mianie, urzędnicy, adwokaci, uczeni, 
lekarze itd., lecz owe cechy przekra* 
czają zakres tego, co się powszech* 
nie nazywa cnotami drobnomiesz- 
czańskimi. Jakkolwiek wysoko mos 
żna i trzeba cenić zalety mieszczańe 
skie, nie należy im nigdy dawać 
pierwszeństwa, do którego z natury 
swej nie mają kwalifikacji. 
Drobnomieszczański punkt widze: 
nia zastosowany do spraw ogólno- 
państwowych i. ogólnonarodowych, 
daje w rezultacie nudne kazania o 
„nieuszczuplonej demokracji“, o 
„froncie ludowym“, jako jedynym 
zbawieniu ludzkości, o powrocie do 
„prostych, a starych zasad”, które 
w tej sielankowej postaci, w jakiej 
się je zachwala, nigdy nie istniały. 
Propagowanie powrotu do przysło* 
wiowych „dawnych, dobrych czas 
sów“ powtarza się u nas bardzo 
często, jako objaw lenistwa my 
Jeśli to robią poeci, powstają p: 
najmniej piękne liryki na cześć „złoż 
tego wieku”, który podobno ongiś 
panował na ziemi. Jeśli to robia pu- 


blicyści spod znaku ortodoksyjnej, 
zeszłowiecznej demokracji, wyrażają 
oni w ten sposób całkowitą bezrade 
ność wobec życia współczesnego, 
zupełną pustke ideową i melanchos 
lię straconych zachodów  politycze 
nych. Nie mogąc się zorientować 
w obecnej sytuacji, niepodpadającej 
pod stare szablony, widzą w dzi- 
siejszej problematyce społeczno*poe 
litycznej jakiś fałszywy heroizm, pas 
tos, mistykę i tym podobne strachy. 

A tymczasem zagadnienia polskiej 
polityki współczesnej, jakkolwiek 
bardzo skomplikowane, sa w pew» 
nych przynajmniej, zasadniczych 
punktach zupełnie jasne i konkret- 
nie ujmowane w wypowiedziach 
przedstawicieli Rządu i w prasie. 
Przede wszystkim umocnienie trwa* 
łych podstaw każdego państwa i 
każdego reżimu — sprężystej admis 
nistracji, silnej armii i nie pustego 
skarbu, Te trzy czynniki pomnożos 
ne o siłę woli zbiorowej narodu są 
filarami mocnego ustroju, zawartego 
w formę prawną Konstytucji kwiete 
niowej. 

Zacofanie heroldów  staroświec- 
kiego demokratyzmu widać najles 
piej na ich stosunku do silnego 
ustroju, jaki wprowadził Marszałek 
Pilsudski Obronę i propagandę tee 
go realnego faktu, jakim jest nowy 
ustrój, nazywają oni szerzeniem to* 
talizmu, mistyki, nadludzkich: abe 
strakcji, utopii etc. Jest to pociesza- 


nie własnej myśli, grzęznącej w de< 
mokratycznych  abstrakcjach, w 
„łudzkościowych* utopiach, w ogó- 
le w mistyce socjalnospolitycznej 
ubiegłego stulecia. 

Z zacofania ideowego wynikają 
zabawne następstwa praktyczne. 
Wybuchaja np. krwawe zamieszki 
uliczne albo strajk. rolny, objawy 
sprzeczne z praworządnością. Cóż 
robią prasowi zwolennicy „drobno- 
mieszczańskiej praworządności"? Za 
miast potępić anarchizujące Zycie 
społeczne zjawiska, zachowują się 
conajmniej dwuznacznie. Inny przy” 
kład. W administracji państwowej 
zdarzają się gorszące wypadki nies 
uczciwości i głupoty. Cóż robią ule 
trademokraci? Zamiast domagać się 
uzdrowienia chorych organów wła- 
dzy, atakują administrację w spor 
sób zasadniczy i bezwzględny. 

W ogóle jest rzeczą charakterye 
styczną, że wobec konkretnej rze« 
czywistości polskiej zarówno pra- 
wica hołdująca obcym wzorom, jak. 
i ortodoksyjna demokracja radykal- 
na, zajmuje stanowisko negatywne. 
Jest to jeszcze jednym dowodem, że 
nowy ustrój polski, mimo licznych 
trudności i przejściowych niedoma* 
gań, został dobrze skonstruowany, 
tworząc realną podstawę rozwoju 
silnego państwa, którym Polska, 
choćby ze względu na swoje poło+ 
żenie — być musi: 


WIEŚ i MIASTO 


Dlaczego właściwie do niedawna 
jeszcze sprawy wsi i miasta omawia- 
no niemal zawsze oddzielnie, nieza» 
ie od siebie, po prostu w oder: 
waniu jedne od drugich? ~ 

Odpowiedź nasuwa się sama. Oto 
w latach niewoli jedną z głównych 
metod polityki zaborczej było wy» 
woływanie sztucznych antagonizmów 
między wsią i miastem, 'przeciwsta* 
wianie interesów ludności miejskiej 
potrzebom i pragnieniom mieszkań. 
ców wsi. Metoda ta, niosąca z sobą 
pierwiastki rozbicia i wzajemnych 
waśni, miała w konsekwencji wpły- 
wać na osłabienie polskiego ducha 
narodowego. 

Przez wiele jeszcze lat, po odzy- 
skaniu niepodległości świadomie pos 
targane przez zaborców węzły, łączą” 
ce wieś z miastem — nie były bynaje 
mniej wzmacniane. Przeciwnie, dla 
celów nie mających wic wspólnego 
z dobrem pówszechnym, starano się 
podsycać sztuczne antaronizmy, prze 
<iwstawiać sprzeczne — rzekomo — 
interesy, prowadzić grę polityczną, 
w oparciu ò te wyimaginowane 
sprzeczności. o 
_ Oczywiście, te praktyki musiały 
z jednej strony anarchizcwać życie 
społeczne i polityczne, z drugiej zat 
niemal całkowicie  zaciemniać 
istotny obraz najbardziej palących 
potrzeb kraju w jego rozwoju go: 
spodarczym, społecznym i kultural- 
nym. 

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
zrozumiał całą szkodliwość oderwać 
nego, niezależnego od siebie, trakto» 


wania zagadnień wsi i problemów 
miasta, I dlatego apewne — w 
swoich wypowiedziach ideowych 


sprawy te ujął w jedna, ściśle spojo* 
ną, nierozerwalna całość, 

„Zagadnienie wsi jest jednym 
z najważniejszych i najtrudniejszych 
zagadnień w Polsce — stwierdza de- 


klaracja ideowa O. Z. N. Od jego 
rozwiązania zależy w dużym stopniu 
proces narastania sił państwa". 


Jest rzeczą oczywistą, że to rozwią” 


zanie jednego „z najważniejszych 
i najtrudniejszych zagadnień“ wys 
maga realizacji całego zespołu res 
form i zadań. A więc — przede wszy 
stkim — „znacznego zwiększenia 
sumy globalnej włościańskiego po» 
siadania*, a więc „komasacji į mer 
lioracji', a wiec „podniesienia kule 
tury rolnej, by poprzez podniesiente 
i udoskonalenie produkcji zwięke 
szyć dochód posiadacza”, a dalej 
„zracjonalizowania zbytu produkcji 
oraz udoskonalenia jej wymiany”, 
ustawowego przeciwdziałania dal- 
szemu rozdrabnianiu własności włos 
ściaħskiej“, czy też „organizacji cer 


lowego i dogodnego kredytu dia 
potrzeb włościaństwa”, czy vreiz 
cie — postulat ogólny, zasadni 

„podniesienia oświaty i į wyrobienia 


obywatelskiego ludności wsi“ 

Czy jednak aeaaeae tych 
wszystkich postulatów, choć w znas 
cznym stopniu poprawi rozpaczliwą 
niejednokrotnie sytuacje, — może 
rozwiązać tak trudny i skomplikos 
wany problem przeludnienia wsi? 
Niewątpliwie nie? Nawet najlepiej 
prźeorganizowane życie gospodars 
wsi polskiej nie będzie w stanie 
mać kilkumilionowego nadmia- 
ru ludzi „zbędnych“, a przecież tas 
kich właśnie ludzi, którzy nigdy me 
znajda zatrudnienia w gospodar: 
stwie rolnym przybywa rocznie os 
koło 300.000! 

T tu wysuwa się, jako zasadniczy 
czynnik rozwiązania owego „zagad- 
nienia wsi”, jako warunek „sine qua 
non“ — kategoryczny, bezwzelędny, 
ważny również z wielu innych 
przyczyn — nakaz uprzemysłowiee 
nia kraju, rozbudowy miejskich war 
sztatów pracy. 


„Wzmożenie naszego życia gospo 
darczego, — powiada deklaracja ide 
owa O. Z. N. — roziwój miast oraz 
przemysłu, handlu i rzemiosła musze 
umożliwić cześci ludności wiejskiei 
odpływ ze wsi i znalezienie warszta* 
tów pracy i środków egzystencji: - 
A jednocześnie, obok likwidacji tak 
skomplikowanych problemów lud: 
nościowych, rozwój gospodarstwa 
miejskiego przyczyni się do rozwią- 
zania szeregu innych, najdonioślej< 
szych zagadnień społecznych i go 
spodarczych. Więc w pierwszym 
rzędzie stopniowo usunie klęskę bez 
robocia, więc wpłynie niezmiernie 
dodatnio na nasz handel zagranicz» 
ny, umożliwiając zmniejszenie nad- 
miernego importu towarów goto* 
wych, a jednocześnie zwiększając na 
sze możliwości eksportowe i t. d. 
Wzrost siły gospodarczej miast stas 
nie się więc podstawą rozwoju Bol< 
skiej gospodarki narodowej. 


Uzdrowiona, nieprzeludniona, sils 
na gospodarczo wieś stanie się za* 
ym rynkiem zbytu dla pro- 
miejskiej, stanie się główna 
podporą polskiego przemysłu į han- 
dlu, wywdzięczy się hojnie miastom 
i miasteczkom za przyjęcie nadmia* 
ru jej ludności, 


Nieumotywowane niczym antago” 
nizmy między wsią i miastem należą 
już dziś do smutnej przeszłości. Po- 
wszechne jest dziś zrozumienie, że — 
jak powiedział przed rokiem twór 
ca O. Z. N, płk. Adam Koc — „ży” 
cie narodu nie da się poszufladko- 
wać i podzielić na odrębne organiz- 

y- W wielkiej rodzinie narodu ca: 
łego nic ma odrębnego życia wsi i 
odrębnego od niego życia miast, Te 
dwie dziedziny życia są ze sobą zwią 
zane i nie do pomyślenia jest ich tra» 
ktowanie odrębne jako dziedzin zs 
sobą nie powiązanych”, Xos. 


Str. 4 


Zagadka tajnych klauzul lipcowej umow 


„DZIENNIK POLSKI“ wsłuk, ii lutego 1938 r. 


y austro -niemieckiej 


LOSY NIEPODLEGŁOŚCIAUSTRII 


ZNAJDĄ ROZSTRZYGNIĘCIE NA OSI RZYM — BERLIN 


Rezultaty niespodziewanej wizyty 
z dnia 12 b. m. kanclerza austriackiee 
go Schuschnigga w Berchtesgaden, 
wypoczynkowej posiadłości Hitlera, 
zostały już częściowo przynajmniej — 
ujawnione. 

Nastąpiła dość daleko idąca re- 

konstrukcja rządu austriackiego, 

Pogłoski © wejściu przedstawi” 

cieli narodowych socjalistów do 

gabinetu jako głównym warunku 
dalszej ugody niemiecko „austria: 
ckiej sprawdziły się... 

W nowym rządzje austriackim jest 
czterech, względnie nawet pięciu mę- 
żów zaufanią kół narodowo » socjali» 
stycznych, Nie należą oni wprawdzie 
do grup bojowych kpt. Leopolda i inż. 
"Tawsa, ale reprezentują czynniki tzw. 
opozycji narodowej i 

są niewątpliwie „zwolennikami 

jeśli nie „Anschlussu“ to w każ- 

dym ‘razie faktycznej unifikacji 

Austrii z Rzeszą. 
, Piszemy pięciu, gdyż już poprzed- 
nio od czasu umowy lipcowej zasiadał 
w rządzie Schuschnigga w charakterze 
ministra spraw wewnętrznych Gliese» 
Horstenau przedstawiciel tł, zw. „Pe- 
tont Nationale". Obecnie weszli do 
rządu dalsi sympatycy narodowego 
socjalizmu. 

Pozycję najważniejszą wśród nich 

zajął radca stanu Seyss-Inquart, 

który został ministrem spraw we- 
wnętrznych i bezpieczeństwa, 

ale jednocześnie utrzymany został sea 
kretariat stanu dla spraw bezpieczeń 
stwa podporządkowany urzędowi 
kanclerskiemu, Jak będzie wyglądała 
w praktyce współpraca między mini- 
strem Seyss Inquartem a sekretarzem 
stanu Skublem iewiadomo. Ten 
dualizm może być żródłem niejednego 
tarcia ï konfliktu. 

* Cóż oznacza ta rekonstrukcja rządu 
i czego jeszcze należy oczekiwać po 
rozmowie Schuschnigga z Hitlerem? 
Kanclerz Schuschnigg oświadczył na 
odprawie kierowników Frontu Ojczy» 
<nianego, że 

niepodległość Austrii nie ulega za” 

kwestionowanin 
i że nie należy oczekiwać żadnych 
mmjan w wyłącznym stanowisku Fron- 
tu Ojczyźnianego, jako jedynej legal- 
nej siły -politycznej w Austrii, ani też 
w dotychczasowej konstytucji. Przy» 
pomnieć też trzeba, że umowa lipcowa 
jgwarantowała ze strony Niemiec poz 
'szanowania niepodległości Austrii i że 
jej zobowiązania zostały potwierdzo- 
me obecnie przez kanclerza Hitlera. 

Wynika z tego, że Niemcy naro- 

dowo = socjalistyczne, które na- 

pewno nie wyrzekły się dążności 

do połaczenia w jedną całość na- 

rodu niemieckiego, do którego za- 

liczają też Niemców austriackich, 

„zrezygnowały w okresie najbliż= 

szym z jakiejkolwiek „Action Die 
recte“, 

Z zewnątrz lub od wewnątrz (przez 
narodowych socjalistów austriackich). 
Czynniki kierujące Austrią 


Płacz z grobu 

"Warszawa, 18. 2. (Tel. wł, — 1. r.) 
Mieszkańcy jednej ze wsi w powiecie 
wieluńskim żyją pod wrażeniem zda- 
rzenia, jakie miało miejsce na cmentae 
rzu. W miesiąc po pogrzebie' jednej 
z mieszkanek wsi kilka jej koleżanek 
odwiedziło grób, Dziewczęta zaczęły 
się modlić į nagle usłyszały jak gdyby 
płacz dochodzący z grobu, Przerażone 
dziewczęta zbiegły, Okazało się, że źle 
wmurowany krzyż 'wydawa ł dźwięki 
podobne do płaczu; 


„ striackiej. 


musiały się natomiast zgodzić na 

dopuszczenie do rządu przedsta. 

wicieli kół narodowo - socjali- 

stycznych. Być może, że Rzesza 

zagroziła w przeciwnym wypadku 

wypowiedzeniem umowy lipcowej, 
której tajny protokół dodatkowy prze 
widywał, jak się okazuje, 

wejście w przyszłości narodowych 

socjalistów do rządu austriac» 

kiego, 

Niemcy liczą obecnie prawdopodob 
nie na powolne i stopniowe przeni- 
knięcie austriackiego aparatu rządowe 


go swoimi ludźmi. Przyszłość pokaże, 
w jakiej mierze kanclerz Schusche 
nigg będzie mógł do tego nie 


dopuścić, 
Obecna sytuacja Austrii jest nies 
wątpliwie M 
wynikiem istnienia t. zw. osi 


Rzym— Berlin. Dopóki nie było 

porozumienia i współdziałania 

włosko - niemieckiego, sytuacja 

Austrii, opierającej się o Włochy 

byla łatwiejsza. 

Obecnie nie zostało usunięte krzys 
żowanie się interesów włoskich i nie- 
mieckich nad Dunajem, ale względy 


politycznej, szerszej natury narzucają 
Rzymowi i Berlinowi współdziałanie, 
które 

zmusza też Austrię do przystową: 

nia do tego swej polityki, 

Jak się daleko potoczy rozwój wy. 
padków w Wiedniu, zależy w dalszym 
ciągu w wielkiej mierze 

od stosunków na linii Rzym— 

Berlin. 

Na inne gwarancje (Liga Narodów, 
Francja, Anglia) niepodległości Au. 
strii mogą austriackie czynniki kies 
rownicze 

liczyć w o wiele mniejszej mierzą, 


Dzisiaj min. Eden określi stanowisko 


W. Brytanii wobec wypadków w Austrii 


Gorączkowe Konferencje anglo -francuskie 


Londyn, 18. 2. (PAT). W odpowiee 
dzi na interpelację przewódcy Labour 
Party członka Izby gmin Attlee, minie 
ster spr. zagr. Eden oświadczył, iż 

otrzymał pewne informacje, doty: 

czące układu  austriacko-niemie< 
ckiego, ale ponieważ treść tego us 
kładu nie została jeszcze ogłoszo: 
na przez strony interesowane, nie 
może na ten temat złożyć bardziej 
szczegółowych oświadczeń. 

Rząd brytyjski — dodał Eden — 
śledzi z wielką uwagą rozwój 
wypadków 
i ambasador brytyjski w Berlinie o+ | 

I 


trzymał już polecenie podkreślenia 
wobec rządu niemieckiego zaintereso 
wania, jakie rząd brytyjski wykazuje 
i zawsze wykazywał w sprawie aus 
Minister Eden ma nadzie: 


ję, iż 
"wkrótce będzie mógł złożyć w tej 
sprawie oświadczenie, być może 


jutro. 

Poseł brytyjski w Wiedniu był po» 
informowany o zamierzanym spotka: 
niu kanclerza Schuschnigga z kancler 
rzem Hitlerem w przeddzień rozmów 
w Berchtesgaden. 

Do rządu brytyjskiego nie zwra« 

cano się w tym wypadku o żadną 

radę ani wyrażenie poglądu w tej 
sprawie, 

Odpowiadając na dalsze zapytania 
deput. Attlee, minister oświadczył, iż 
w Stressie została omówiona procedus 
ra konsultacji w sprawie austriackiej. 

Q ile chodzi o rząd brytyjski, jest 

on gotów do takiei konsultacji. 

Odpowiadając ma dalsze zapytania 
Churchilla, t, iż rząd 
brytyjski w myśl deklaracii uchwaloż 
nej w Stressie, jest gotów do działania 
z innymi państwami, ale uważa, 

by Anglia miała w tym wypadku 

wystąpić z inicjatywą. 

Rząd austriacki — podkreślił min. 
Eden — 


nie zwracał się do rządu brytyje 

skiego, czy byłby gotów udzielić 

mu pomocy w razie Oporu, 

Odpowiadając na dalsze interpela» 
cje, Eden stwierdził, iż obecnie odby= 
wają się konsultacje z rządem francus 
skim, 

Berlin, 18. 2. (PAT). Konfiskata 
„Essener National Zeitung" chociaż 
nie dotarła do prasy niemieckiej, wys 
wołała niemałą sensację w politycze 
nych kołach berlińskich. Amb. Papen 
interweniował w tej sprawie niezwłoe 
cznie w urzędzie kanclerskim, w wys 
niku czego zdjęto areszt tego dnia w 
późnych godzinach wieczornych. 

Wczorajsze „National Ztg.“ ogłasza 
artykuł wstępny, w którym m. in. pis 
sze: „Jesteśmy przekonani, iż na przys 
szłość nie będzie to już uważane za 
czyn wrogi w stosunku de państwa 
austriackiego, 

jeśli naród niemiecki 'w Austrii 

nosić będzie w sercu miłość i us 

wielbienie dla kanclerza i wodza 
narodu niemieckiego, oraz okazy: 
wać to będzie na zewnątrz. 

Wyrażając w dalszym ciągu nadziee 
ję, że również austriaccy przewódcy 
polityczni zrozumieją znaczenie wy 
ciągniętej do nich dłoni niemieckiej, 
dziennik kończy słowami: 

Gdy będzie to osiągnięte, wów: 

czas powstanie utworzoną z ?-ch 

państw, wyrosła z jednego pnia 

niemieckiego — wymarzona i wy- 

tęskniona wielka Rzesza „niemie: 
cka“. 


Paryż, 18. 2. (PAT). Havas donosi 
z Berlina: Ambasador francuski Frans 
cois Poncet odwiedził wczoraj popor 
łudniu ministra spraw zagr. von Rib- 
bentropa. 

Berlin, 18. 2. (PAT). Niezapowie: 
dziany przyjazd ministra Seyss:In= 
quarta do Berlina wywołał w tutej: 
szych kołach politycznych zarówno 
niemieckich jak i zagranicznych ole 


Włochy wycofują się z basenu naddunajskiego 
Niezrozumiała obojętność mocarstw 


Z prasy węgierskiej „Nemzeti Uie | 
Wydaje się niezrozumiae 


cy gwarantują wprawdzie niepodle< 
głość Austrii, ale zachodzi pytanie, czy 
przy zmianach warunków po 5 czy 
1O:ciu latach Austria nie przestanie 
być niepodległa i nikt nie będzie mógł 
tego zakwestionować. Jeżeli obecna 
decyzja miałaby oznączać początek | 
dalszej ekspansji niemieckiej, mogło 
by to wywołać obawy na Wegrzech". 

„Magyar Orszag* widzi w ostate 
nich wydarzeniach wycofanie sie 


wpływów włoskich z basenu naddu- 
najskiego. 
$ ... » 
Wczorajsza prasa paryska, która 
już nieco ochłonęła z pierwszego wraz 
nia, jakie wywołały w Paryżu pierws 
sze wiadomości z Wiednia, analizuje 
znaczenie ostatnich wydarzeń w szere 
szej skali międzynarodowej, 
Uwaga powszechna zwraca się w 
kierunku Czechosłowacji, której ` 
sytuacja polityczna uważana jest 
w Paryżu zą coraz bardziej skom- 
plikowaną i coraz bardziej tru: 
dna. 


brzymią sensację. Wiadomość ta trzy» 
mana była w ścisłej tajemnicy do tego 
stopnia, iż niektórzy urzędnicy na 
Wilhelmstrasse po przyjeździe minis 
stra austriackiego nie byli jeszcze o 
fakcie tym poinformowani. 
O godz, 11 minister austriacki us 
dał się do kanclerza Rzeszy a na: 
stępnie spotkał się z premierem 
Goeringiem oraz ministrem Rib: 
bentropem. Jak słychać, minister 
austriacki jeszcze dzisiaj udać się 
ma w drogę powrotna da Wiedz 


nia. 

Wiedeń, 18. 2. (PAT). Wedlug dos 
niesień dzienników, parlament austua 
cki zwołany został na czwartek, 24 


lutego. Na posiedzeniu parlamentu 
kanclerz Schuschnigg ma złożyć os 
świadczenia w sprawie rezultatów 


swej wizyty w Berchtesgaden. 

Do Wiednia przybyło z całej Euros 
py wielu dziennikarzy. Koła polity 
czne. wykazują duże zainteresowanie 
dalszym rozwojem sytuacji, a w szszeź 
gólności deklaracją Hitlera w stosune 
ku do Austrii, która ma być ogłoszo: 
na w jego mowie programowej 20-go 
lutego. 

W kołach czeskich ostatnie. wyda 
rzenia wywołały 

ogromne zaniepokojenie. W ko» 

łach tych kursuje wersja, iż w toe 

ku ostatnich rozmów austriacko= 
niemieckich miano zażądać od 

Austrii radykalnej zmiany stostma 

ków z Czechosłowacją. 


ETRIERZN ONE L] 
Dzieci fundują samolot 
Łódź, 18. 2, (PAT) Zawiązał się tu 

komitet „Fundacji samolotu łódzkich 

dzieci szkół powszechnych”, którego 
zadaniem będzie przeprowadzenie ak« 
cji zbiórkowej wśród dzieci szkół po- 


wszechnych w Łodzi na kupno samojo+ 
tu. dla armii, 


Złodziej splądrował 
buduar artystki 

Warszawa, 18, 2, (Tel. wł, — 1. r.) 
Urzędniczka biblioteki Teatru Naros 
dowego po przybyciu do pracy stwier 
dziła, że przez wybite okno dostał się 
jakiś nieznany sprawca, który skradł 
słuchawkę telefoniczną oraz różne droż 
biazgi, Został prawdopodobnie spło* 
szony i zbiegł, 
a a ZE 


Pamiętaj 
codziennie 
© | © Q. Mie 


dr N 50 


Audiencje 
u P. Prezydenta R. P. 


Warszawa, 18. 2, (PAT). Pan Pres 
tydent R. P. przyjął wczoraj senatore 
kę p. Halinę Jaroszewiczową, posła 
Wincentego Hylę, oraz delegację Zw. 
Pracy Obyw. Kobiet, którą zaprosiła 
yta p. Prezydenta na uroczystość 10: 
lecja Zwiazku . 


Kłopoty senatów 
akademickich 


Warszawa, 18. 2. (Tel. wł, — 1. r) 
<W przyszłym tygodniu odbędzie się 
posiedzenie senatu wyższych uczelni 
w Warszawie w związku z projektami 
nowych statutów i bliskimi wyborami 
do organizacyj akademickich. Senaty 
będą rozpatrywały statuty Bratniej Po 
mocy, 11 kół naukowych, które wproe 
wadziły ostatnio obonstrzony paragraf 
aryjski, 


„DZIENNIK POLSKI“ 


SBa 


"> lutego 1938 r. 


Jak zwalczyć klęskę alkoholizmu 


by nie stracił Skarb Państwa 


H H Samimi = - 
a ludzie „nieszkodliwie" dalej pi 


Warszawa, 18. 2. (PAT). Na wczoż 
rajszym posiedzeniu komisji budżeto« 
wej Senatu zabrał m. in. głos senator 
Petrażycki, który ubolewa, że kons 
sumcja alkoholu na wsi podwoiła się 
od czasu kryzysu, natomiast wydatek 
chłopa na gazety i książki wynosi 160 
rocznie. Prosi więc p. ministra, by zee 
chciał wpłynąć na zwiększenie dotacji 
monopolu spirytusowego na popiezae 
nie bibliotek ludowych. 

Z kolei zabiera głos wiceminister 
skarbu Morawski, mówiąc m. in.: 
Sprawa sprzedaży alkoholu jest Kwes 
stlą b. trudną do rozwiazania. 

Z jednej strony bowiem skarb 

państwa musi dbać o niezmniej: 

szenie swych dochodów, z dru» 
giej — nie można rozpijąć lude 
mości. 


W tej dziedzinie nie jest najwła: 
ściwszym środkiem podwyższenis o» 
płat patentowych przy sprzedaży ale 
koholu, wprost przeciwnie — idziemy 
w kierunku obniżenia tych opłat. 

Właściwa droga do zmniejszenia 

klęski alkoholizmu leży w odpo 

wiednim doborze wielkości na» 

czyń, w których sprzedaje się als 

kohol. 

W tej dziedzinie opracowywane są od 
powiednie wytyczne, po czym wydane 
zostaną właściwe zarządzenia. Co się 
tyczy wysuwanej tutaj sprawy pogare 
Szania się stopniowego tytoniu w wye 
puszczanych pzez monopol tytonior 
wy papierosach, to pewną rolę odgry: 
wa tendencja do stopniowego zastę” 
powania tytoniu zagranicznego w pas 
pierosach tytoniem krajowym. 


Jakie zarządzenia poweźmie Rząd by 


położyć kres oburzającym metodom walki 
obrażającym uczucia Narodu i Armii 


Warzawa, 18. 2. (PAT). Na wczocaje 
szym posiedzeniu Sejmu  posłinka 
Wanda Peł ka złożyłą następują: 
cą interpelację do prezesa Rady Mini: 
strów, mnistra spraw wewnętrznych i 
* ministra WR, i OP. w sprawie 
obrażającego uczucia narodu ar: 
tykułu, umieszczonego w „Dzien: 
niku Wileńskim”, 
Tnterpełacja ta brzmi: 
czasopiśmie „Dziennik W: 
ukazał stę artykuł niejakiego p. 
. W artykule tym autor 
naród polski przez zels 
dka Polski Józefa 
dskiego, 
Brak natychmiastowej interwencji ze 
stosowanie wlas 
w prawnych 
doprowadził do wzburzenia opini 
i do znanej, ostrej reakcji korpusu 
oficerskiego garnizonu wileński:: 
go. Społeczeństwo polskie dotkni* 
te najholeśniej w swych uczucia: 
'dla Wodza Narodu odczuło tym 
silniej zachowanie się grupy mło: 
dzieży akadumickiej, manifestuje 
cej swe sympatie dla p. Cywit= 
skiego na wiecu, a następnie w 
pochodzie, zakłócającym spokój 
miasta okrzykami przeciw arm 
Zapytuję, jakie ządzenią poztyś 
it. rzad celem zadośćuczynienia 
sięboko obrażonym uczuciom nle 
tylko całego Wilna, ale i wszys*« 
kich obywateli Państwa Polskiz+ 
Bo, dla których Józef Piłsudski 


Sne W ZN 


Sieć szpiegowska 
omotała Czechosłowację 


Użhorod, 18, 8. (PAT Mnożące się 
ha Rusi Podkarpackiej procesy szpie» 
gowskie, rozpatrywane dotychczas 
przez sąd okręgowy w Koszycach, skło 
nity wladze sądowe do utworzenia spe 
cjalnego trybunału dla spraw tego re» 

zaju, przy sądzie okręgowym w Uże 

lorodzie, A 


mame 


Wiezienie za działalność 
polityczną 

Bukareszt, 18. 2, (PAT). W dzienai+ 

u urzędowym ukazał się dekret wpro 

wadzający zasadnicze zmiany w ustaw 

wie o zwalczaniu przestępstw przes 

ciwko porządkowi publicznemu, Nos 

lekret przewiduje ostre Kary za 

ie organizacji, ugrupowań i 

związków politycznych, oraz za pros 
le na ich mecs propagandy. 

pamana 


pozostanie po wsze czasy nietyz 
kalną personifikacją wielkości i 
godności Polski. 

Jakich zamierza użyć środków celem 
unicmiożliwienią na przyszłość pedobe 
mych gorszących zajść? 

sos. Wymysłewski opisuj: 
warunki pracy robotników, wśród któ 
rych sezrzy się gruźlica, którzy nie 
mają odpowiednich warunków miesz» 
kauiowych. 

Pes. Ostafin podnosi, że 

bezrobocie nie tylko trwa, 


ale 1 


narasta. Nie mamy żadnego planu 
cbiiczonego na dalszą metę co do 
zatrudnicnia bezrobotnych, 
ogromnej ilości bezrobotnych 
wielki brak sił wykwalifi- 


Pizy 
wy*tępuje 
kowanych. 

Eos, Pelc: 
1 


ska zajmuje sie sprawą 
zcnych, uwaając je za 
bolesną j pr kącą. Tragicznym jest, iż 
wśród pocszutków śŚmievt: 1053 
wynosi 70-- 80 proc. Adoptowanie 
tych dzieci jest bardzo utrude 
nione, 


Str. 5 


Szwajcaria kije Ameryke 


Praga, 18. 2. (PAT). W dalszych 
rozgrywkach półfinałowych o mistrzoż 
Anglia poko: 
zwecję. 3:2 (0:0, 1:1, 2:1), a 
Szwajcaria odniosła zwycięstwo nad 
Ameryką 1:0, zdobywając decydujący 
punkt w ostatniej fazie gry. 


Pokaz jazdy 


slalomowej 


W niedzielę, dnia 20:go lutego o g. 
Il-tej organizuje III. Okręg P, Z. N. 
pokaz jazdy slalomowej na Miodo* 
wych Grotach. Pokaz ten jest organis 
zowany w celu zapoznania narciarzy 
lwowskich z technika jazdy slalomos 
wej ʻi pierwszą imprezą tego rodzaju 
na terenie Lwowa. Udział w pokazie 
najlepszych  zawodnikówszłazdowców 
jest zapewniony. Cały pokaz będzis 
filmowany. 


Ukraina — A. Z. $. 


Dziś © godz. 19,50, na tœ 
rze Pogoni rozegrany zostanie towa. 
rzyski mecz Hokejowy międry Ukrainę 
a AZS-em. 


Sensacyjny raport 
b. inspektora policji 


Paryż, 18. 2, (PAT) Prasa prawicoe 
wa robi dziś wielką sensację z raportu 
opublikowanego przez „Le Jour“, a 
złożonego przez b. inspektora policji 
Bonny na ręce ministra Sarraut. W ra- 
porcie tym Bonny, znany szerokiej pus 
bliczności francuskiej, ze swej dwus 
znacznej roli, jaką odegrał swego czas 
Su w aferze Stawiskiego, wykazuje mie 
nistrowi Sarraut, iż wykrycie spisku 
kagulardów, składu broni, jak również 
aresztowanie sprawców zamachów bom 
bowych, były wyłącznie jego dziełem: 


Rozbrajające naiwnością brednie Litwinowa 


o „faszystowskim zamachu” na Butenkę 


Dalsze rewelacje na temat stosunków w Sowietach 


Paryż, 18, 2. (PAT). Havas donosi 
z Rzymu, że b. sowiecki charge d'afe 
faires w Bukareszcie Butenko został 
wczoraj z rana przyjęty przez ministra 
spraw zagran. 

Butenko raz jeszcze wyjaśnił pos 

wody, które skłoniły go do ucie« 

czki, 


Tak się okazuje, Butenko przekto» 
czył granicę jugosłowiańskoswłoską w 
m. Postumia dnia 11 bm. za 

fałszywym paszportem, 

Po przybyciu do Mediolanu zgłosił 
się do władz włoskich, którym wyja: 


Czy syn Trockiego 
został otruty 


Paryż, 18. 2. (PAT), Wszczęto. do» 
chodzenią sądowe w celu wyjaśnienia 
przyczyn śmierci Leona Sedowa, syna 
Leona Trockiego, Sedow, jak wiado+ 
mo, zmarł ubiegłej nocy w jednej z 
klinik paryskich. Zgodnie z życz 
niem rodziny zmarłego wnętrzn 
jego będą badane w. laboratori 
toksykologicznym, 


18 zbiegłych tredowatych 
powróciło do zakładu 


Czerniowce, 18, 2. (PAT) Prasa doz 
nosi: Z obozu dla trędowatych w Tikie 
lesztach (południowa Besarabia) uciee 
kto przed kilku tygodniami 120 cho- 
rych. W ostatnich dniach do zakładu 
zgłosiło się 18 zbiegów, prosząc o poe 
nowne przyjęcie. Co do reszty chorych 
Brak. jakichkolwiek wiadomości, 


wił swe prawdziwe nazwisko. 
Z Bukaresztu zawezwano członka 
tamtejszego poselstwa włoskiego, 
który znał Butenko osobiście. Po 
zidentyfikowaniu jego osoby, Bu: 
tenko odjechał do Rzymu, 
dokąd przybył dn. 13 bm. wieczorem. 
„Gazetta Del Popolo“ ogłasza na 
podstawie rozmowy z Butenko kilka 
nowych szczegółów dotyczących jego 
ostatnich dni pobytu w Bukareszcie. 
Zapytany na temat sytuacji w Sos 
wietąch, Butenko oświadczył: „Jestem 
pewien, że Stalin myśli tylko o świae 


Ciekawy proces 


Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
Związek Spożywców „Społem“ zaskate 
żył do sądu redakcję „Słowa Narodo- 
wego“, wychodzącego we Lwowie za 
oszczerstwo, „JJ 


W Anglii nie będzie 
powszechnej służby wojsk. 


Londyn, 18. 2. (PAT). Premier 
Chamberlain oświadczył wczoraj w 
Izbie gmin, iże zapewnienia poprzed: 
niego premiera, stwierdzające, iż pos 
wszechną służba wojskowa nie zosta: 
nie wprowadzona w czasie pookju, ma 
dal obowiązują. 


Przemyt walut 


Bukareszt, 18. 2. (PAT). Rumuńskie 
władze bezpieczeństwa wykryły w 
Bukareszcie szajkę, Która trudniła się 
przemytem walut obcych z Rumunii 
za granicę, 


towej wojnie,  któraby przyniosła 
triumf komunizmowi. Posiadam jed» 
nak matematyczną pewność, że 

Rosja zostałaby w wielkiej wojnie 

katastrofalnie pobita. Wojsko nie 

ma wodzów. 

Najwybitniejsi generałowie są roz» 
strzelani wszyscy, armią zaś jest zdes 
moralizowana. Pomiędzy armią z jedź 
nej strony a robotnikami i chłopami 
z drugiej, istnieje 

glucha nienawiść”, 
Zapytany z kolei na temat sytuacji 
Litwinowa, Butenko oświadczył, że 
Sytuacja ta jest bardzo niebepieczna, 
ponieważ G. P. U. roztacza nadzór 
również i nad nim. 

Jeden z urzędników ambasady sos 
wieckiej w Rzymie, który studiował 
wspólnie z Butenką w Resii, zgłosił 
się wczoraj do hotelu „Plaza”, gdzie 
mieszka Butenko i pragnął z nim pow 
mówić. 

Butenko odmówił jednak widze 
nia się z urzędnikiem ambasady, 
sowieckiej. 

Ludowy Komisariat spraw zagranł« 
cznych podał do wiadomości kortss 
pondentów zagranicznych komunikat 
oficjalny, w którym donosi, żje charge 
d'affaires Popescu z polecenia swego 
rzdu złożył oświadczenie, według któ» 


rego Butenko dobrowolnie opuścił 
Rumunię. W odpowiedzi Litwinow 
orzekł, ję 


został on przemocą uprowadzony 
przez faszystów i torturami wyż 
muszono na nim napisanie listu 
do rumuńskiego Min. spraw zagr. 
We Włoszech zaś występuje 
„ucharakteryzowany za Butenkę 
podpłacony białogwardzista”, 


mara 


Zopery 


FAUST 


Wczorajszy „Faust“ był wieczorem 
pożegnalnym zasłużonego kierownika 
irtystycznego lwowskiej imprezy ope- 
zawej, p, Romana Wragi, Znakomity 
śpiewak, doskonały aktor, dobry i ea 
nergiczny organizator, pracował w 
najnieprzychylniejszych warunkach i 
mimo to niejednokrotnie potrafił do- 
rywczo angażowanym zespołem, osiąs 
gnąć wcale poważne artystycznie suk- 
cesy. 

Największą jednak jego zasługą jest 
to, że wykazał jak wielką krzywdę 
wyrządzono życiu muzycznemu i artys 
stycznemu naszego grodu, pozbawia- 
jąc go stałej opery. Wszak każdy niee 
mal wieczór operowy poszczycić się 
mógł wysprzedanym kompletem. 
lwowska publiczność tęskni za operą 
Ł brak jej odczuwa jako wielką krzyw= 
dę, którą naprawić byłby czas najwyż 
Szy. — Na każdy zapowiedziany spek 
takl operowy tłumnie garnął się muzy* 
kalny Lwów, mimo iż często wiedział, 
że nie najwyższe czekają go tam dresze 
cze artystyczne; zadowolonym być 
musiał i z tej skromnej namiastki, bo 
ukochał muzykę i śpiew, bo kocha, 
czuję i rozumie sztukę operową. 

„Mefisto“ w kreacji p. R. Wragi 
porywa w pierwszym rzędzie swym 
wspaniałym i potężnym głosem oraz 
artystycznym ujęciem całokształtu par 
tu wokalnego. Tak kapitalnie zaśpie» 
wanej pieśni o „Złotym cielcu*, taką 
pełnię dźwięku i siły dać mogą tylko 
bardzo nieliczni śpiewacy. Ujęcie 
aktorskie tej kreacji jest natomiast tak 
różne od znanych nam ujęć, że oczy- 
wiście budzi duże zastrzeżenia, jednak 
jako wyczyn bezsprzecznie dużego ta- 
lentu aktorskiego zasługuje na szczere 
uznanie, Artystę oklaskiwano gorąco 
przy otwartej ścenie i obdarzono kwia 
tami, 

Wielkie zainteresowanie wzbudził 
doskonały tenor, Norbert Ardeli w 
partii tytułowej. Pierwszorzędne opra- 
cowanie partii pod względem wokale 
nym jak i aktorskim, dało w rezulta- 
cie kreację artystycznie bardzo pos 
ważną, Śpiewaka przyjmowano bar- 
dzo serdecznie. 

Janina Okońską śpiewa zbyt mało, 
nie posiada zatem potrzebnej rutyny 
i pewności, Z tego niewątpliwie powo 
du jej „Malgorzata“ wypadła blado, 
Niemniej, widoczna staranność j mus 
zykalność zasługuje na uznanie. 

Znacznie postąpił p. Filipowicz — 
jego „Walentyn* był wcale poprawny, 
a muzykalnie odśpiewane arie oklaski 
wano zasłużenie, 

Nie sposób pominąć niezawodnego 
„Siebla" Marii Popowiczówny, której 
wyrażamy szczere pochwały. 

Epizody p. Słoniewskiej i p. Roma- 
nowskiego bez zarzutu, 

Orkiestrą i chóry niepewne i chwiej 
ne, Kapelmistrz J. Lehrer, dzięki swej 
dużej rutynie opanowywał sytuację, 
wykazując niezwykłą pewność i opas 


nowanie. 
1. WEŁESZCZUK 
PORE EE IOTER OO TES AENEA 


Akcja kolonialna 
Niemiec 


Pismo „Action Francaise“ z dn. 15, F, 
1938 przytacza fakt, jaki miał miejsce 
niedawno w Afryce Równikowej. — 
W miejscu stosunkowo mało oddalos 
nym od Kamenunu wylądował w ce- 
lach propagandowych samolot niemiec 
ki, Samolot ten wylądował na chwile 
przed trzema samolotami francuskich 
linii regularnych, wybrawszy właśnie 
ten moment, ażeby zwrócić na siebie 
uwagę. Ekipa samolotu niemieckiego 
rozeszła się po okolicy, fotografując 
najbardziej zniszczone budynki, oraz 
zniekształconych chorobami murzynów. 
Filmy te będą pokazywane, jako sceny 
z życia czarnych, gin: z nędzy pod 

i imi, 


du, 
stalizo 
faszystowskim starał 
rzygod: 
le. 
film. 
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Przegląd prasy 


sDZIENNIK POLSKI“ ni 


0. lutego 1938 r. 


Prof. Bujak przeciw 
totalizmowi Dmowskiego 


Zaczął we Lwowie wychodzić miez 
sięcznik „Wieś i Państwo”, *redagowa. 
ny przez wybitnego historyka profes 
sora U. J. K. Franciszka Bujaka, Pismo 
jest poświęcone kulturze wsi polskiej, 
lecz równocześnie prowadzi propagan» 
dę polityczną tzw, „Frontu Morges“. 
Glówną troską jest walka z upiorem 
fotalizmu, który straszy czcigodnego 
redaktora z rozmaitych stron. W nr. 2 
„Wsi i Państwa“ umieścił prof. Bujak 
artykuł p. t. „Wieś a totalizm", Juz 
sam tytul przypomina przysłowie: „słon 
a kwestia polska", Autor miał bardzo 
mało do powiedzenia o stosunku wst 
do fotalizmu, co jest rzeczą całkiem 
zrozumiałą, gdyż totalizm, jak każdy 
system polityczny, może być dla wst 
zarówno zły, jak i dobry, zależnie od 
warunków, panujących w danym kraju. 
Auftor, zasugerowany widocznie pomies 
szaniem pojęć rozpowszechnionym os 
statnio w prasie radykalnej, utożsamia 
ideę silnej władzy i silnego ustroju — 
z totalizmem. W rozpędzie antytotali= 
stycznym prof. Bujak mianuje totalis 
stami lub  prawie-totalistami Piłsudz 
skiego, Dmowskiego i Witosa: 

W Polsce poczucie potrzeby silnego rząe 

„ płynące z zagrożenia państwa przez 
wrogów zewnętrznych i wewnętrznych, za» 
częło krystalizować ośrodki idei totalistycze 
nych pod wpływem powodzenia Mussolis 
niego we Włoszech, zwłaszcza gdy się stało 
widoczne, że pełnomocnictwa i rządy koas 
licji stronnictw nie są w stanie zapewnić 
naszemu państwu bezpieczeństwa i pos 
myślnego rozwoju. Wzorując się na ustroju 

wsl się R. Dmowski przes 


KOSZT OEG T 


kształcić narodową demokrację w Obóz 
Wielkiej Polski, a W. Witos na początku 
1926 r. ogłosił program wzmocnienia wła» 
dzy prezydenta, zmiany ordynacji wybore 
czej, ukrócenia uroszczeń Sejmu i uporząd: 
kowania administracji. Atoli już wcześniej 
zaczął przygotowywać J. Piłsudski prze» 
wrót przy pomocy podległych mu organie 
zacji wojskowych, uprzedził obu współzae 
wodników i dokonał przewrotu w maju 
1926 r. 


O ile W. Witos, jako ludowiec i parlas 
mentarzysta, nie był totalistą, to Dmowski 
był nim już niewątpliwie, a tak samo był 
nim Piłsudski jako wódz, chociaż po osiąge 
nięciu władzy cofnął się przed wprowadze» 
niem zewnętrznych jego form, uznając je 
za nieodpowiednie zarówno dla siebie oso: 


„_ W zakończeniu swego artykułu Prof, 
Bujak atakuje Stronnictwo Narodowe, 
jako partię wysuwającą program tota. 
listyczny, Prof. Bujak pisze: 

jeżeli w Polsce nawet „Obóz Narodowy 


stoi na stanowisku pelnego totalizmu ideo: 
wego w prawdziwym rzetelnym znaczenfy 
tego słowa”, a więc „chce objąć i ukeztał, 
tować wszystkie dziedziny życia zbiorowe. 
go“, to życie pod nim musiałoby być bar 
dzo ciężkie, a „ni czne zharmo) , 
wanie idei narodowej z ideą. katoli: 
jest albo niecświadomym łudzeniem siebie 
przez przedstawicieli tego kierunku, albo 
świadomym łudzeniem innych. 

Bodajże i w tej sprawie prof. Bujak 
jest w błędzie, bo któż wie, jaki wła« 
ściwie program wysuwa Stronnictwo Na 
rodowe? Głosi ono równocześnie hasła 
najbardziej tofalne i najbardziej anars 
chistyczno-liberalne, skrajnie antydee 
mokratyczne i skrajnie ludowładcze. 


biście jak i dla Polski. Cint.) 
Judeoceniryzm 
i iej“ i: i jeli rogramòe tej zacji 
W „Gazecie Polskiej" Dr Zdzisław a ad R KĘ faz zd! ich 


Stahl omawia w artykule wstępnym 
zagadnienie judeocentryzmu, Autor wy 
kazuje, że nawet najskrajniejszym rze: 
komo antysemitom chodzi przede 
wszystkim o wyzyskanie nastrojów an= 


tysemickich do walki z państwem i 


rządem. W artykule tym czytamy: 
którą wyznaczyły 
żydow- 


„Do roli taktycznej, 
pewne grupy polityczne 


znakomicie 
„Stronnicz 
twa Narodowego”, którzy, będąc przy włas 
dzy, nie mieli nic przeciwko „ugodzie pol- 
kosżydowskiej', zawartej przez ich własne: 


Polski w roku 1926 po zamachu majowym, 


Tajemnica krainy maharadżów 


Od szeregu lat obserwujemy w społeczeń 
stwie polskim wielki pęd do podróżowania. 
Nie tylko po kraju, ale także po słonecza 
nym Południu lub po chłodnych wspani: 
łych fiordach Północy. Biura podró: 
prześcigają się w urządzaniu coraz bardziej 

ciągających i pomysłowych wypraw po 
lądach i morzach. Rozszerzamy horyzonty, 
dalekie, zagląda» 
pragniemy zos 


poznajemy kraje bliskie 
my na „cudze podwórk: 
baczyć jak najwięcej, nasycić oczy piękny» 
mi widokami i wrażeniami, by potem wyleć 
pić albumy pamiątkowymi zdjęciami, no — 
i opowiadać w gronie znajomych przeżyte 


p ly. 
Są jednak krainy, których BRZ po» 


zostaje jedynie w świecie Ibo są 
zbyt odległe. od naszych granic, albo pos 
dróż do nich związana jest z wii i kosze 


tami. Ale z każdej sytuacji jest wyjście. — 
Jeżeli więc nie można tam pojechać, należy 
kraj ten... sprowadzić do siebie. Oczywis 
ście, nie w istotnym tego słowa znaczeniu 
i bez czarnej magii, lecz sposobem pros 
stym i mało kosztownym. W takim wła: 
Śnie przypadku wielkie usługi oddaje nam 


Ile osób marzy © poznaniu tajemniczych 
Indii, przepięknej krainy maharadżów! — 
Lecz to podróż daleka i droga. Siedzą więc 


nad atlasami, opisami krajoznawczymi, by 
choć w ten sposób zaspokoić marzenia. Aż 
nagle przychodzi tym wszystkim z pomocą 
znany reżyser Robert Flaherty, który spę: 
dził ostatnio dwa lata w tej baśniowej kra: 
inie i w dzikich ostępach džungli indyjskiej 
nakręcił piękny „KALA NAG“, oparty na 
jednym z opowiadań nieśmiertelnego Rus 
dyarda Kiplinga o bokaterskim chłopcu 
Sabu i słoniuolbrzymic. 

„KALA NAG" to film wyjątkowy, to es 
pokowe dzieło „Życie Zwierząt“ Broehma 
przeniesione na ekran, odznaczony na olima 
piadzie filmowej w Wenecji nagrodą Minis 
sterstwa Kultury Narodowej. Film ukaże 
się niebawem na ekranie Kino-Teatru 
„EUROPA“. 


w ostatnich latach sprowadzili cały swój 
program i całą doktrynę polityczną do tej 
właśnie kwestii, jako jedynej i wyłącznej. 

Nie zapominajmy też o prawnoskonsrytnu 
cyjnej stronie problemu narodowościowe- 
go w Polsce. Jakże tu wygląda oblicze 
„Stronnictwa Narodowego". Kiedy partia 
ta znajdowała się przy władzy, albo posias 
dała okazję do odpowiedzialnego i skutecza 
nego formułowania postulatów konsrytucyja 
nych w odniesienia do ludności żydowa 
skiej, wtedy zachowywała się zupełnie ina- 
czej, niż znalazłszy się w opozycji. Włedy 
traktowała sprawę w duchu najdalej poste 
niętego liberalizma i równouprawnienia, 
jak to objawiło się w konstytucji marcowej, 
albo też z możliwości oddziałania na rewie 
zję tego stanu prawnego nie skorzystała. co 
wyraziło się w absentowaniu się przedstaa 
wicieli Klubu Narodowego od prac nad 
konstytucją kwietniową Dzisiaj Str Nar. 
uderza w wielki dzwon postulatu odręb» 
nych praw politycznych dla ludności ży- 
dowskiej, posługując się tym postulatem 
jako demagogicznym hasłem i wiecowym 
frazesem. Wtedy jednak, gdy widzieliśmy 
tych samych ludzi u władzy, lub wobe. res 
alnej możliwości wysunięcia tego rodzaju 
programu, kwestia żydowska  odstawiona 
była na martwy tor i zaczynało być natycha 
miast o niej z tej strony głucho, albo też 
nawet robiono, kroki przyjazne w rodzaju 
ugody polskosżydowskiej w roku 1924. Cas 
łe to postępowanie dowodzi niewatpliwie, 
że mamy z tej strony do, czynienia nie z 
poważnym i odpowiedzialnym dążeniem 
do rozwiązania kwestii żydowskiej, lecz z 
iktyczną grą zależną od koniunktury į par 
tyjnych interes Co innego mówi się i 
robi w sprawie żydowskiej, będą przy wła 
dzy, lub uchwalejąc prawa, a co innego w 
opozycji, gdy za rzucane hasła nie trzeba 
brać poważnej odpowiedzialności”. 


Ofiara na Pomoc Zimową 
— zatrudni bezrobotnego, 
— posili głodnego, 
—ogrzeje zziębłego 

Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 


Mały jelieton 


Narzeczona statystyka 


Ze wzruszeniem przekroczyła pani 
Duramage rankiem tego wielkiego 
dnia próg panieńskiego pokoju córki, 
Berta leżała jeszcze w łóżku, a siedem 
dziesiąt złocistych loków  okalało jej 
twarzyczkę świetlistą aureolą. 


„Ależ, moje dziecko...“ zaczęła zdzi: 
wiona, „dzisiaj, kiedy poślubiasz pana 
Beaumartin..* j 


„Wiem, co chcesz powiedzieć, droga 
mamo”, przerwała młoda dziewczyna, 
„gorszy cię mój brak zdenerwowania. 
W tym momencie żyje na kulj  ziem- 
skiej około ośmiuset milionów kobiet. 
Odliczmy z tego 225 milionów tych, 
które umierają zbyt młodo, by poznać 
miłość, Wśród reszty jstnieje bez wąż 
fpienia pewna ilość takich, które do 
śmierci nie zaznają miłości, jest ich je” 
dnakże tak niewiele, że można przejść 
nad tą grupą do porządku dziennego, 

„Pozostaje zatem 550 milionów ko- 


biet, z których w ciągu roku 11 milio- 
mów, zaś %00 tysiecy w miesiacu i 30 


tysięcy dziennie wstępuje w związki 
małżeńskie. 

„W ciągu bieżących 24 godzin, 30 
tysięcy kobiet: białych, czarnych, żób 
tych i czerwonoskórych stanie na ślu» 
bnym kobiercu, 

„Będę jedną z tego JO-totysięcznego, 
kolorowego tlumu, W tych okoliczno- 
ściach i wobec faktu tak codziennego, 
nie możesz droga mamo wymagać, 
bym zdradzała jakieś ponad miarę sile 
ne zdenerwowanie, by moje serce biło 
140, zamiast 70 razy na minutę.“ 

I gdy pani Duramage oszołomiona 
nie znajdowała odpowiedzi, Berta wy» 
gładziła ręką list swojego narzeczonee 
go pana Beaumartin į po raz czterdzie- 
sty piąty odczytała: 

„Nie piszę ci, droga moja, że jesteś 
najpiękniejszą dziewczyną na świecie. 
Byłoby to trudne do udowodnienia i 
tym samym — niegodne uczonego — 
twierdzenie. Jeżeli jednakowoż przyj- 
miemy, że ma słuszność Stratz, utrzy» 
mujący, iż na tysiąc kobiet przypada 
zaledwie jedna — mogąca uchodzić za 


prawdziwie piękną — wówczas doje 
dziemy. do wielce zadowalającego skon 
statowania, iż na 200 milionów kobiet 
europejskich ty należysz właśnie do 
tych 200 tysięcy pięknych. 

Przy 200 milionach Europejczyków 
wypada zatem na jednego mężczyznę 
zaledwie jedna tysięczna część pięknej 
kobiety, lub, jak kto woli, jedna pięk- 
a kobieta na co tysięcznego mężczy* 
znę. 

Ilość statystyków czynnych w Eu: 
ropie obliczam na około 2 tysięcy, to 
znaczy, jeden statystyk na sto tysięcy 
mężczyzn. Zatem widoki, jakie posia- 
da statystyk na zdobycie dla siebie 
rięknej kobiety są tak minimalne, że 
statystycznie prawie, że mi: dadzą się 
ująć. 


Mogę zatem z dumą skonstatować, 
iż jestem jedynym statystykiem, które» 
mu przypada w udziale jedną z 200 ty 
sięcy pięknych Eutopejek, Stąd mo- 
żesz łatwo wywnioskować moją ra- 
dość, zwłaszcza jeżeli zważysz, jak 
bardzo z przyczyny naszego małżeń- 
stwa zmaleją szanse reszty, a więc 
1999 statystyków europejskich, na po“ 
ślubienie prawdziwie pięknej kobier 
ty”. F.B 


Tallin, w lutym 


Na przestrzeni niespełna trzech ty- 

dni sowiecko-estońska granica, bies 

jaca poprzez Szereg miesięcy lodem 
skute jezioro Peipus (dawne jezioro 
Czudskoje) krwawiła się dwukrotnie. 
Dwukrotnie padały trupy, a mieszkań 
ców okolicznych wiosek straszyła pal- 
ba karabinowa. 3 

Pierwsze zajście miało miejsce 20 sty 
«ania, kiedy to do strażników sowiece 
kich, którzy przekroczyli wytyczną 
granicę estońską, zaczęli strzelać stra- 
źnicy estońscy, kładąc trupem dwu 
bolszewików. 

Mimo oficjalnego komunikatu 
TASS'a, mieszana komisja stwierdziła, 
że granica została przez sowieckich 
strażników przekroczona, a trupy zna- 
jezione kilkaset metrów w głąb tery* 
torium estońskiego aż nazbyt jaskra- 
wo udowadniały słuszność tezy komi- 
sji. Strażników sowieckich pochowano 

| z wielką pompą w jednej z przygranie 
cznych wiosek sowieckich, a nad ich 
mogiłą koledzy złożyli uroczystą przy 
sięgę, że... pomszczą poległych. 

W nocy z 8 na 9 bm, strażnicy estoń 
sey, jadąc saniami wzdłuż granicy, 
zresztą w odległości co najmniej 3 ki- 
lometrów od wiech granicznych, na- 
tknęli się na lodzie na... motorowe sas 
mnanaa 


go 


Tvlso 


Nastepny prog 


(Korespondencja własna 


on Jeden z miliona, widział 
sma legendarny taniec sloni! 


FILM REWELACJA! 


ram kina „EURU. At 


M., WRZESNIEWSKA-KRUCZKOWSKA 


„DZIENNIK POLSKI* 


niedziela, 20. lutego 1958 r. 


Krwawa granica 


„Dziennika Polskiego”) 


nie straży sowieckiej. Spotkanie, jeśli | odcinku granicy sowiecko-lotewskiej i 


się zważy miejsce, było niespodzie- 
wane, strażników estońskich dwu, pod 
czas gdy sowieckich czterech tak, iż nic 
dziwnego, że Estończycy w pierwszej 
chwilj stracili orientację. Kiedy ją od- 
zyskali, było już za późno! Rozbroje* 
ni, pod lufami naganów musieli poje- 
chać w stronę granicy, którą przekro- 
czono i kilkaset metrów w głąb tery- 
torium sowieckiego obydwu porwa- 
nych strażników, ich woźnicę i ko- 
nia.. rozstrzelano z karabinu maszya 
nowego, w który uzbrojone są sanie 
motorowe sowieckiej straży granicz- 
nej, Przysięga została spełniona. 
Tajemnica nie jest ukryta zbyt głę- 
boko, bo oczywiście nie sposób kłaść 
krwawych wydarzeń na jeziorze Pel- 
pus li tylko na karb wzajemnych an- 
typatii między strażami granicznymi 
obydwu narodów. Takie potraktowa 
nie sprawy byłoby zbytnim uproszcze- 
niem, tym większym, że fałszywym. 
Trzeba stwierdzić, że jeśli idzie o zde 
chodnie granice Związku Radzieckie= 
go, największe podniecenie pa- 
nuje wlaśnie na granicy sowieckos 
estońskiej, W ubiegłym miesiącu pra- 
Sa doniosła o tajemniczym  wysiedla» 
niu ludności zamieszkałej w pasie poa 
granicznym, po stronie sowieckiej, na 
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OJCIEC 


(Opowiadanie) 
(Ciąg dalszy.) 


— Tak? — Mikołaj oddychał szy» 
bko, — Tak? O tym com ci mówił? 

= Tak, 

= A co? 

— Nic takiego, 

~ To niby co? Żlę mówiłem? 

Iwan znowu zapatrzył się w ścianę. 
ozpierać go zaczęło uczucie niezro- 
zumiałej radości. W wielkiej grze, cią- 
gnącej się tak długo, Iwan odniósł nad 
likołajem pierwsze zwycięstwo, dzię: 
i dwom ojcowskim pytaniom: „O 
czym myślisz?* i „Żle mówiłem?", Oj. 
ciec zwyciężał dotąd dzięki swej naj- 
wygodniej obranej pozycji: jałowe 
Wzgórze, na którym stojąc sozkazy» 
wał, bił i przemawiał. Z tego wzgórza 
mogly tylko padać owe razy i słowa: 
Pytania podobne do tamtych były 
niewskazane, Dopuścić mogły syna,do 
sensownej odpowiedzi, A przecież cała 
Jpra Wa opierała się na upartym, zacije» 

m i jałowym bezsensie. Ojciec sam 

zeszędł z najwygodniejszej dla siebie 
Pozycji i zrozumiał to. Syn jednak nie 
Wykorzystał wygranej; nie odpowie. 


| 


dział, A może właśnie to milczenie 
które zaległo izbę było najwyższym 
potwierdzeniem iwanowego zwycię: 
stwa. 

Po godzinie Mikołaj ponownie za: 
brał głos, Mówił zewielką pewnością 
siebie į z namaszczeniem: 

— A oto takie jest moje ojcowskie 
prawo: winien jesteś mi  posłuszeń- 
stwo. I wedle tego prawa siajesz dwu- 
dziestego pierwszego maja, czyli za 
dwa dni do służby na połoninie Safki 


esz na rok. Będziesz mógł 
sprawdzić, czy żle mówiłem, czy do: 
brze. 

Sprawdzić? 

To było drugie Iwanowe zwycię- 
stwo. 

Koń Safki rży 


na połoninie bez 
przerwy. Iwan wsłuchuje się w owo 
rżenie, wypełnia ciemność gorączko- 
wym dumaniem nad wszystkim i ni- 
czym. 

Księżyc odskakuje już daleko poza 
wierzchołki złączonych ze sobą Świere 


| 


| 


sowiecko-polskiej. Wysiedlenia te na' 
odcinku granicy sowiecko-estońskiej 
nastąpiły już dość dawno. Nie tylko 
jednak wysiedlono tam ludność, ale 
zrównano z ziemią wszystkie osiedla 
ludzkie, tworząc, jak gdyby pas ziemi 
niczyjej. 

Oczywiście byłyby ta tylko pozory, 
bo już na jesieni ub. roku mieszkańcy 
pogranicza estońskiego zauważyli, że 
po stronie sowieckiej, w odległości pas 
ru kilomerów od granicy dzieją się jā- 
kieś dziwne rzeczy, a przede wszyst- 
kim panuje nadspodziewanie duży 
ruch. Jacyś ludzie kopią ziemię, jakieś 
ciężarówki zwożą jakieś materiały, co 
pewien czas wznoszą się jakieś wynio» 
słości starannie maskowane gałęziami, 
to znów wyrastają szopy, pozornie zu- 
pełnie bezużyteczne w pustkowiu 
ziemi niczyjej. 

Nie trzeba tłumaczyć, że te dziwne 
„misteria“ na sowieckim pograniczu 
musiały zwrócić uwagę estońskiego 
sztabu, który bez specjalnego wysiłku 
ustalił, że Sowiety od zatoki fińskiej 
przeciągają wzdłuż całej granicy estoń 
skiej linię... fortyfikacyj! 

Fakt ten ustalóno ponad wszelką 
wątpliwość, obecnie idzie o to. aby u: 
stalić jakiego typu będzie to linia for» 
tyfikacyjna. Czy będą to fortyfikacje 
o charakterze obrony trwałej, czy też 
tylko powstrzymujące pierwsze udes 
rzęnie, czy — podobnie jak francuska 
„linia Maginota* fortyfikacje te staną 
się dla armii sowieckiej znakomitą ba- 
zą wypadową i doskonale zaopatrzoa 
nym zapleczem dla oddziałów operu- 
jących powiedzmy na terytorium Esto 
nii? Na te pytania państwa zainteresos 
wane bezwzględnie muszą znaleźć od- 
powiedź, a że praca na pograniczu S0- 
wieckim wre bez ustanku, że Psków i 
szereg pomniejszych miejscowości prze 
kształciło się w bazy dostarczające 


| materiałów i ludzi do budowy tej gro- 


nej linii, więc nic dziwnego, że jedno» 
ześnie trzeba było w pasie pogranicz- 
nym roztoczyć specjalnie czujną uwa- 
gę. Z drugiej strony, tajemnicze prace 
sowieckie, musiały zwiększyć napręże- 
nie nerwów u bezpośrednio machina: 
cjami tymi zainteresowanych Estoń- 
czyków. W takiej atmosferze wyłado» 
wania przychodzą bardzo szybko i nie 
spodziewanie, a animozje i podejrze- 
nia urastają do niebywałych rozmia: 
rów, Jeśli fakty te uzupełnimy faktem 
permanentnym — sowiecką  umiejęt: 
nością wywoływania incydentów, bez 


ków. Płynie teraz faliście-srebrzyście, 
sterując ku środkowi nieba. Promień 
światła, połowiący chatę Mikołaja od 
okna do drzwi przesuwa się na lewo, 
nie dochodzi już do sosnowej zapory, 
wsiąka w półkę z dwoma wyszczerbio 
nymi miskami, 

Iwan otwiera oczy i przypatruje się 
wibracjom cieni na ścianie, Promień 
świetlny podbija cienie od dołu, Ska- 
czą cne, tworząc zębatą linię gór, jas 
kieś fantastyczne przepaście, półwy' 
spy 1 cyple podobne do lut armatnich. 

— Staja — przypomną sobie nagle 
Iwan — Staja. Watah stał przy stole 
i krajał ser w plasterki, Dmytryk Fae 
siniuk przysypywał ser solą. „Nie stój 
tu synku“ — powiedział watah — „nie 
przeszkadzaj”. „Świeżą bryndzę sobie 
robili, a dla mnie „nie przeszkadzaj“ 
— rozmyśla nad tym długo, rozwlekłe, 
obojętnie. Nic innego na połoninie 
przez parę miesięcy nie robił, tylko 
sprawdzał ojcowskie, po prawdzie idą 
ce gadanie, Wszystko, o ludziach, 
o życiu, o gazdowskich i o durnych 
synkach sprawdzało się akuratnie. 
Umacniały się w Iwanie mikołajowe 
słowa i mikołajowe spojrzenie na 
świat, Służbę spełniał niechętnie, o so» 
czyste kępy dla bydła nie starał się, 
owce cyrkał leniwie, żle, rozlewając 
w okół swych nóg mleko, Zato poza 
robotą był dziarski w dziwactwach, w 


pa o ar a E A E EO. 


Sztuka odrodzenia 
we Włoszech 


Pod tym tytułem odbyły się trzy wy- 
kłady dr, Karoliny Lanckorońskiej, do- 
centki U. J. K, urządzone staraniem 
Koła Polonistów Uniwersytetu lwow- 
skiego. Inicjatywa młodzieży poloni: 
stycznej zasługuje na pełne uznanie. 
gdyż studia literackie wymagają znajo* 
mości historii sztuki, a zwłaszcza naj» 
większej z nowożytnych epok w rze- 
żbie, malarstwie i architekturze, jaką 
jest epoka Renesansu. 

Dr. Lanckorońska, specjalistka o nie 
zwykle szerokiej kulturze i wiedzy, 
autorka studiów z zakresu sztuki rene» 
sansowej i barokowej, przedstawiła 
licznym słuchaczom (także z poza mło 
y akademickiej) bardzo precy« 
zyjną charakterystykę włoskiej twóre 
czości plastycznej w epoce Odrodzenta, 
Wykłady były ilustrowane oryginalnie 
dobranymi przeźroczami, 


7 HT 
AMON 
SOBOTA, 19 LUTEGO 
6.15 Pieśń „Kiedy aoi Kb! Gri] 
7.15 Plyty, — 800 


— 6.20 Gimnastyka. — 
Dzicnnik poranny. lima 
SAKE dal szkół, 11.15 Audycja dla 
szkół. — 1140 Płyty. — 1157 Sy; czasu 
i hejnał, — 12.03 Audycja południowa. — 
1345 Lw. Koncert życzeń. — 1520 Skrzyn» 
ka techniczna w oprac, inż. J. Mińskiego. 
15.50 Wiadomości g — 1545 
„Jak zabawa — to zabawa” — karnawało- 
wa audycja dla dzieci. — 16,50 Pogadanka 
aktualna. — 17.00 „Henryka Stoffels w tye 
ciu Rembrandta“ — odczyt — 17.15 Reci» 
tal fortepianowy. — 17.50 Nasz program. — 
18.00 Wiadomości sportowe. — 18.10 Lw. 
Koncert zespołu wokalnego pod dyr. dra 
St, Schmidta. — 18,35 Lw. Pogadanka aks 
tualna. — 18.50 Lw. Wiadomości sportowe, 
18.55 Lw. Program na jutro. — 19.00 Audy 
cja dla Polaków za granicą, — 19.20 Poga; 
anka aktualna. — 20,00 Ew. „Kwiaty pol- 
skie“ — konc. rozrywkowy — na wsz. Roze 
głośnie P, R. — 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna — 21.00 Wielka 
wieczornica, ł 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 

19.25 Wiedeń. „Tancerka Fanny Eissler“ 
— operetka J. Straussa. 

21.00 RA „Andrzej Chenier“ — opera 


Giordana. 

22.15: Luksemburg Konc. symf, 

POPE ERZE BOTY EO EOE 
trudu pojmiemy krwawą zagadkę so» 
wiecko-estońskiej granicy na jeziorze 
Peipus, wokół którego w chwili obe- 
najbardziej intensywne 
si 


«nej toczą się 
roboty sowiecki 


zaciekłych bitkach z innymi chlopca- 
mi, w zapamiętywaniu -każdego uderze 
nia, które spadało na jego kark, Stary 
watah, u którego jeszcze juhasował 
Mikołaj przez parę ostatnich swych lat 
pasterskich, powtarzał stale: „W/dałeś 
się w ojca synku. Złość w tobie, jak i 
w nim kipi. Sępie oczy obydwaj macie, 
Ciała jaszczurcze, robota może pokryć 
się pleśnią nim ją swą zwinnoścją ru- 
szycie z miejsca. Ech! podli się naród. 
Coraz gorszy”, 

Iwan zwykle wzruszał tępo ramiona: 
mi. Raz w końcu zachciało mu się od: 
powiedzieć: 

Panie watażku, jakże synowi nie 
być podobnym do ojca: 

Watah wbił oczy w Iwana, zatrząst 
krzaczastymi brwiami, ściągnął je w je 
dną linię, 

— Powiadają, żeś durak, a przecież 
odzywasz się po ludzku, Czy, aby ro- 
zumiesz, co mówisz? 

— A gdzież się, panie watażku, two- 
rzy słowo? W głowie czy na języku? 

— Jakto powiadasz? — zdziwił się 
watali, 

— W głowie dla siebie osobna mo- 
Wa, a odmienna na języku dla obcego, 
I przez to dwoma mowami człowiek 
z czlowiekiem gaworzy, a mowa mo 
wie nie równa, 

— Kluczysz jak lis synku, Li 
wychowały. (GT Ś 
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DZIEN GOSPODARCZY 


Rozwój rolnictwa w Małopolsce Wschodniej 
a standaryzacja produkcji rolnej 


Przemówienie p. Ministra Rolnictwa 
J. Poniatowskiego na inauguracyjnym 
zebraniu Rady Gospodarczej we Lwo- 
wie w dn. 12 lutego, oraz wywiad 
„Dziennika Polskiego“ z Ministrem 
rzucają wyraźny snop światła na przy- 
szły program prac Ministerstwa Rol» 
nictwa z jednej strony, oraz ną pewne 
rupełnie skrystalizowane poglądy Mie 
nistra Rolnictwa na kierunek rozwojo 
wy zolnictwa w Małopolsce Wschod- 
niej. Minister Rolnictwa podkreślił 
trzy zasadnicze zadąnja, które należy 
przede wszystkim wykonać na tutej- 
szym terenie, wymagające ogrom» 
nego wysiku nie tylko Rządu, 
ale całego społeczeństwa, a mias 
nowicie: 1) przeprowadzenie prac 
melioracyjnych na całym terenie Małoa 
polski, które winny objąć, według ob» 
liczeń p. Prezesa lzby Rolniczej Dr. 
Papary 2 milj, ha, roli i 800 tys. ha łąk 
1 pastwisk; 2) przebudowę ustroju rol. 
nego polegająca głównie na przepro- 
wadzeniu zaniedbanych dotychczas 
prac w dziędzinie komasacji gruntów 
i regulacji spólnot, W omawianiu tej 
tezy Minister zaznaczył otwarcie, że 
dotychczasowa akcja parcelacyjna by» 
ła przeprowadzona niefortunnie i nie 
przyczyniła się do wzmocnienia struka 
tury agrarnej; 3) organizację zbytu pro 
duktów rolnych i rozwój w tym celu 
spółdzielczości. 

Tezy powyższe wskazywały środki, 
ra pomocą których zamierzą Rząd 
stworzyć odpowiednie warunki dla 
rozwoju rolnictwa na terenie Wschod- 
niej Małopolski, W wywiadzie udzie- 
lonym „Dziennikowi Polskiemu“ Mie 
nister sformułował w krótkich, ale peła 
mych treści wyrazach swoje poglądy 
ną kierunki rozwojowe rolnictwa w 
Małopolsce Wschodniej. Jeżdżąc od 
kilkunastu lat po całym naszym tere- 
nie, miałem sposobność zaznajomić się 
w każdym powiecie rokrocznie z całym 
szeregiem różnorodnych gospodarstw, 
stan produkcji miałem sposobność ba» 
dać w różnych okresach lat powojene 


URTU P EITAS EPAR 


Gsobliwa konkurencja 

Produkcja dóbr wytwórczych przes 
chodzi obecnie w Polsce okres znaczne 
go ożywienia. Realizacja wielkiego plas 
nu inwestycyjnego jest w pełnym bies 
gu, to też np. krajowe fabryki obrabia» 
rek . ledwie nadążają zamówieniom. 
W tych warunkach było do pewnego 
stopnia zrozumiałe ociąganie się tych 
fabryk, jeśli chodzi o udział w tegos 
rocznych Targach Poznańskich. Tyme 
czasem wpłynęły liczne zgłoszenia zas 
granicznych fabryk obrabiarek, które 
pragną skorzystać z dobrej koniunktu» 
ry zbytu w Polsce. Fakt ten stał się 
bodźcem dla zmiany stosunku fabryk 
krajowych wobec Targów Poznańskich. 
W ten sposób jesteśmy świadkami swo 
istego wyścigu... obrabiarek, Kto pierw 
szy dobiegnie do mety! 
EEEN | 


mych, poza tym, będąc nie tylko teo: 
retykiem, ale i rolnikiem praktykiem 
znajdowałem zawsze wspólny ięzyk w 
rozważaniu zagadnień gospodarczych 
z każdym rolnikiem, poczynając ' od 
profesora wyższej uczelni i kończąc na 
skromnym praktyku analfabecje, * ob- 
darzonym jednak zdrowym  rozsąd- 
kiem i logicznym sposobem myślenia. 

Otóż czuję się w obowiązku stwier- 
dzić, że wywiad P. Ministra zrobił na | 
mnje ogromne wrażenie, gdyż nigdy 
nie słyszałem z ust męża stanu enun- 
cjacji świadczącej o tak głębokiej zna- 
jomości omawianego terenu pod wzglę 
dem warunków produkcyjnych, a bę: 
dącego tylko cząstką Polski. 

Rzeczywiście teren tutejszy posiada 
odrębne przyrodnicze i gospodarcze 
warunki, które nie dadzą się porównać 
z warunkami innych dzielnic Polski. 
Z wielką radością dowiedziałem się o 
poglądach P. Ministra na zagadnienie, 
związane z rozwojem produkcji roślin 
nej w województwach południowo- 
wschodnich, Od szeregu lat, pracując 
w MTR prowadziłem stale propagan« 
dę w kierunku produkcji na naszym 
terenie pszenic twardych, szklistych 
oraz standaryzacji innych zbóż i nie 
mogę powiedzieć, żebym znajdował 
zawsze zrozumienie nie tylko u czyn- 
ników miarodajnych, ale i za nieliczny 
mi wyjątkami spośród naszych świa- 
iłych rolników, wśród ogółu producen 
tów. To też słowa P, Ministra napel- 
nily mnie prawdziwą otuchą, że ten 
kierunek produkcji znalazł aprobatę u 
naczelnego kierownika polityki agrar- 
nej w Państwie. 

Nie poczytuję sobie za żadną zasłu- 
gę propagandę powyższego kierunku 
w produkcji pszenicy, który był może 
wynikiem tego, że urodziłem się na 
Podolu, o kilka kilometrów za Zbru+ 
czem i mieszkając tam szereg lat, do» 
stawszy się do Małopolski zbliżonej 
pod względem przyrodniczym do tak 
zwanego Podola rosyjskiego poczułem 
największy sentyment dla naszego Po- 
kucia i Podola i odczuwam dziś po 
wielu latach pracy, żywotne potrzeby 
tej najżyźniejszej części Polski. 

Minister ma głęboką rację, że musi- 
my te cenne i odrębne przyrodnicze 
warunki jak najlepiej wyzyskać i dros 
gą właściwą jest uszlachetnienie pros 
dukcji rolnej w tej dzielnicy. A więc 
na pierwszym planie stoi szklista 
pszenica, o którą nieraz musiałem sta- 
Czat walkę z propagandą przychodzą- | 
cą z Zachodu, który chciał narzucić 


niedziela, 20. lutego 1938 r. 


nam swoje odmiany nieraz bardzo cen 
ne, nawet plenniejsze, ale nieodpowie- 
dnie dla naszych przyrodniczych was 
runków, dalej idzie fasola, len, konos 
pie, kukurydza, słonecznik, rozwijająs 
ce-się w amerykańskim tempie sadow- 
nictwo, uprawą winorośli, szlacheta 
uych odmian tytoniu, wreszcie w osta- 
tnich paru latach gospodarstwo nasien» 
ne warzywnicze, przed którym istnie4 
ią warunki pomyślnego rozwoju wobec 
ograniczenia importu nasion z zagranie 
cy. Jest jeszcze jeden produkt Małoa 
polski niezmiernie ceniony zagranicą, 
to nasiona naszej czerwonej koniczy= 
ny podolskiej. 

W dziedzinie produkcji hodowlanej 
postęp jest nie mniejszy, a nader wys 
bitny w hodowli bydła simmentalskie- 
go na Pokuciu, oraz gospodarstwa 
mlecznego na całym terenie szczegól 
niej w rejonie bydła nizinnego. Wzra- 
sta ilościowo i jakościowo hodowla 
koni półkrwi, typu remontowego, ho* 
dowla i tucz świń typu bekonowego 
oraz drobiu i jaj, jakoteż i mniejsze 
gałęzie produkcji, jak pszczelarstwo 
i jedwabnietwo-w niektórych rejonach. 

W ciągu osiemnastu lat wiele zro» 
biono w dziedzinie uszlachetnienia pro 
dukcji, nie mniej istnieje jednak jesz- 
cze szerokie pole dla dalszej pracy. 
Oddalenie Małopolski Wschodniej od 
rynków zbytu, wskutek naszego geor 
politycznego i ekonomicznego położes 
nia stwarzą warunki specyficzne dla 
produkcii w tutejszej dzielnicy, 

Rolnictwo nasze od szeregu lat gra 
dominującą rolę w eksporcie i kształ 
towaniu się bilansu handlowego i pła+ 
tniczego, Rok 1957 jest nader poucza: 
jacym pod tym względem. W latach 
kryzysu gospodarczego bilans handlo- 
wy Polski był stale czynny, ubiegly 
zaś rok zamknęliśmy deficytem wyno= 
szącym 60 mili. zł, podczas kiedy w 
1936 r. mieliśmy bilans czynny i nada 
wyżką naszego wywozu wyniosła 
23 milj. zł. Przy analizie bilansu tego- 
rocznego staje się jasnym, że zmniej» 
szenie eksportu 4zbóż imąkio 64 milj. 
zł. zadecydowało o losach naszego bis 
lansu. Struktura naszego gospodarstwa 
narodowego jest tego rodzaju, że aktye 
wność naszego bilansu handlowego 
musimy opierać na wywozie rolni- 
czym, Chcąc utrzymać nasz wywóz na 
wysokim poziomie odpowiadającym 
równowadze naszego bilansu, musimy 
dążyć do: 1) zwiększenia naszej pro 
dukcji rolnej; 2) oraz do jej uszlacheta 
nienia, t. i, standaryzacji w tym celu, 


Wzrost polsko-niemieckiego 
handlu 


We Wrocawiu odbyło się posiedze- 
nie członków Niemieckiej Izby Hans 
dlowej dla handlu z Polską. Prezes 
Izby wskazał m, in. na znaczne polep» 
szenie się sytuacji gospodarczej w Pol- 


Gdynia — miasto młodych 


Gdynia — to miasto młodych. Stąd 
zozrodczość duża, śmiertelność mała. 

Przyrost naturalny ludności w Gdy: 
ni jest olbrzymi, mianowicie wynosi 
20 na 1.000 mieszkańców rocznie, gdy 
dla całej Polski wynosi 12%e, w War- 
szawie zaledwie 3%0, w Łodzi 0%, w 
Wilnie 2%o, w Poznaniu 6% w To: 
runiu 8%o. Urodzeń na 1.000 mieszkań 
ców w Gdyni — 29. W Polsce przecię: 
tnie wypada — 26, z tego w Warsza- 
wie 13, w Łodzi 11, w Wilnie 15, w 
Poznaniu 17, w Toruniu 23. Zgonów 
ną 1.000 mieszkańców w Gdyni 9, 
przeciętnie w całej Polsce 14, z tego w 
Warszawie 11, w Łodzi 11, w Wilnie 
12, m Poznaniu 10. w Toruniu 15 


O stalym rozwoju miasta portowego 
Gdyni m. in, świadczy wzmagająca się 
czynność poczty. Otóż w roku 1957 na 
deszło do Gdyni 13 milionów przesya 
tek listowych, nadano również 15 mi 
lionów, razem więc obrót wynosi 26 
milionów, Przekazów pocztowych wy- 
słano 274 tys. na sumę 22 miliony zło: 
tych, nadeszło 188 tys, przeka- 
zów na sumę 23 milj. zł. W ruchu te- 
legraficznym nadano 121 tys. depesz, 
otrzymano 112 tys. 


W porównaniu do roku 1936 tuch | 
powy. ogólnie biorąc, wzrósł ok. 
10%. 


Z a 


sce. Wzrost działalności przemysłowej 
spowodował to, że import do Polski 
był w roku 1937 o 25% większy, a wya 
wóz z Polski o 16% większy niż w ros 
ku 1936, Import polski z Niemiec wy- 
niósł w pierwszych 11 miesiącach 
1937 r. 1646 milj, zł, w porównaniu do 
130,8 milj. zł. w tym samym okresie r. 
ub. Wywóz zaś z Polski do Niemiec 
wzrósł ze 128,4 mili. zł. do 148,6 milj. zł. 

Handel polsko-niemiecki nie zupełs 
nie dotrzymał kroku ogólnemu rozwo- 
jowi polskich stosunków handlowych 
z zagranicą, Wynika to stąd, że więk» 
szość importu polskiego stanowią su- 
rowce, a dopiero w drugiej linii wyros 
by gotowe, W każdym razie Niemcy 
stoją na pierwszym miejscu w impot- 
cie do Polski, w eksporcie zaś na drus 
gim po Anglii, Wzrastające polepsze- 
nie sytuacji Polski i wielkie plany in- 
westycyjne (Centralny Okręg Przemy- 
słowy) pozwalają przypuszczać, że 
wzmożenie importu polskiego potrwa 
jeszcze dłuższy czas. 


Nr. 50 


aby ona mogła konkurować z produk. 
cją innych państw na rynkach zagra. 
nicznych, Wyniki standar 4 
ziedzinie nii 
k bekony, szynki w puszkach, 
„ częściowo masło może nie świad 
o stuprocentowym powo. 
dzeniu, ale są niewątpliwie w rezulta. 
cie dodatnie, Teraz-kolej na inne arty: 
kuły, mamy już wyhodowane na ma. 
szym terenie odmiany czerwonych 
szklistych pszenic ozimych i jarych 5 
wysokiej wadze hl., które mogą koy. 
kurować z zamorskimi, Mamy dosko. 
nałą, białą fasolę eksportową, koniczy, 
nę czerwoną, cenioną ogromnie zagra: 
nicą, którą na importowanej z Niemiec 
maszynie „Trifolin* znajdującej giç 
tylko we Lwowie można doprowadzi: 
do 99.5% czystości, mamy sżeteg wy. 
równanych obór simmentalskich ng 
Pokuciu, nawet u drobnych rolników 
zapoczątkowane hodowle warzyw, 
Z powyższych powodów przed rolnje: 
twem stoi nowe zagadnienie: standąry. 
zacja produkcji rolnej. Struktura rolna 
w Polsce utrudnia standaryzację pro. 
dukcji, którą trzeba przeprowadzić w 
paru milionach gospodarstw, produku 
jacych dla rynku. Jest to jednak dro. 
ga, którą etapami przejść trzeba, po- 
mimo przeszkód i trudności, Ale na to 
potrzebne jest uświadomienie najszę: 
szych warstw rolniczych, handlowych 
oraz dobra wola i wspólny skoordy- 
nowany wysiłek rolników, kupców i 
kierowników przemysłu rolnego, W 
zmaganiach autarkicznych cała Euro. 


pa obrała tą drogę, musi i Polska w 
dziedzinie produkcji rolnej wziąć w 
dział w tym wyścigu pracy, jeżeli nie 
chce przez inne kraje być zdystansy: 


a 
KONSTANTY ŻEBROWSKI 


wan; 


WALUTY 

Belgi belgijskie 88:97 — 89.50, dolary + 
merykańskie 5.26 i pół — 5.24, dolary ku 
nadyjskie 5.26 — 5.23 i pół, floreny Kole 

rskie 296.64 — 29450, franki francuskie 
1752 — 1722, franki szwajcarskie 1255 
— 122.35, funty angielskie 2660 — 264, 
guldeny gdańskie 100.25 — 99.75, korony 
czeskie 17.60 — 16.90, korony duńskie — 
118.75 — 117.90, korony norweskie 15258 
132.60, korony szwedzkie 137.19 — 13620, 
liry włoskie 21.80 — 20.90, marki fińskie — 
11.75 — 5, marki niemieckie 101.00 = 
95.00, i austriackie 9950 — 97.00, ~ 
matki niemieckie srebrne 116.00 — 11000, 
funty palestyńskie 26,20 — 25.95, 


PAPIERY PROCENTOW AMI 
4 i pół proc. poż. wewnętrzna 6500 — 
64.25 — ostatnie setki, 5 proc. poż, inwe 
stycyjna 1 emisja 82,00 — serie nienotować 
ne, 5 proc. poż. inwestycyjne 2 emisja ~ 
82.50 — serie nienotowane, 5 Roa poż. 
konwersyjna 68.25, 5 proc poż. kolejowa = 
67.00, 4 proc. poż. premiowa dolarowa ~ 
4325 — 43.00, 4 proc. poż. konsolidacyjni 
67.75 — 66.75 — ostatnie drobne; k 
Tendencja niejednolita. 


AKCJE F 
Bank Polski 117.00, Cukler 35.50, Węgie 
50.75, Norblin 79.00, Ostrowiec 55.50, 
rachowice 39.25 — 39.75 — 39.50, i 
Tendencia słabsza. 


DEWIZY 
Belgia 89.75 — 89.97 -— 89.55, Berlin = 
21507 — 212.01, Gdańsk 10000 — 10025 
— 9975, Amsterdam 29590 — 29664 © 
295.16, Kopenhaga 11845 — 11875 — 
118.15, Londyn 2653 — 26.60 — 2646, — 
Nowy Jork czeki 5.27 i siedem ósmych — 
5.25 i trzy ósme, Nowy Jork kabel 527 7 
5.28 i jedna czwarta — 5,25 i trzy cawat 
te, Oslo 13325 — 133.58 — 15292, Pra 
1852 — 1857 — 1847, Sztokholm 1563 
— 15719 — 136.51, Zurych 122.85 — 1255 
— 12255, Wiedeń 99.25 — 98.75, Mediolan 
2785 — 27.71, Helsinki 11.75 — 1169, — 
Montreal 5.27'i pół — 525, Tel Aviv — 
2660 — 26.46, Paryż 17.42 — 17.52 — 17.52 
"Tendencja mocna. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 1 

TE Giełdzie obroty w licznych artykie 
ach. 

Obroty i tendencja: R 

Pszenica obrót 1152 ton, tendencja chwiel 
na. Żyto obrót 527 ton, tendencja chwie” 
na. Owies obrót 187 ton, tendencja spokol! 
na. Owiec obrót 25 ton, tendencja spoko 


na. 
1 Ogólny obrót 2786 ton. 


„e — 


c, 


admi 
EACEA 


1 g Sobota 


Konrada 
lutego 


s 


Jutro: Nicofera 
Wschód słońca. 6'45 
Zachód 


GODZINY PRZYJĘC W RE 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego" przyimuje się codziennie 
—. z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat, — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13._ W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re» 
dakcia nie załatwia. 

Rękonisów nadesłanych - Redakcja 

ie zwraca. 
"za artykuły nie zamówione Redak. 
cja nie płaci wierszowezo. 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO» 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II ię 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lis 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9:tej do I2stej i od 17ste] do 


Iostei 


Biżuteria sztuczna 


kadym Kazimier LEWICA 
Lwów, isohicaniegs 2 


TEATR WIELRI 
sobota, 19. II. 7,50 „Słaroświecka idyl, 


` Niedziela, 20. II. 12 VI Koncert symfoni» 
szny fi lwowskiej. 
Niedziela, 20, MI. 3.30 „Sissy”. K 
Niedziela, 20, II. 7.30 „Staroświecka idyl, 
p 


L ZEATR ROZMAITOŚCI 
Sobota, 19, 11, 730, „Domek z kate, 

p dziela, 20. II. „W. perfumerii", 

> Niedziela, 20. II. 730 „Domek z kart“, 


SERWIS 6-cio osobowy 24 sztuk 
aF 20— z. =E 


poleca 
Kazimierz LEWICKI m. rach 10 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Droga morska Bagdad=Indie". 
ATLANTIC: „Kurier carski". 
„Robert i Bertrand czyli dwaj 


złodzieje". 
CHIMERA; „Moje szczęście, to ty” 
EUROPA: „Dunia”. 
GLORIA; „Żółty skarb" oraz „Sprzędawca 
traktorów”. 
GRAŻYNA: „Znachor”, 
KOPERNIK: „Statek niewolników”. 
MARYSIEŃKA : „Magiczny klucz"e; 
O: „Sam na sam“. 
MUZA: „Gdy, kwitną bzy”. 
EALACE: „Strzelec z Bengali". a 
PAX: „Barbara Radziwiłłówna”. 
RAJ: „Skłamałam”, 8 
RIALTO: „Ich stu i ona jedna”. . 
STYLOWY: „Dziewczęta z Nowolipek" ł 
Tewia. 
ŚWIT: Trafalgar" i „Papua“. 7 
TON: „Książę X" oraz „Lot Sttaceńców. 
UCIECHA: „Władca podwodnego świata” 


i rzwia. 
NOWY FOTOPLASTIKON T. S, L, Szaj- 
egne 2 lub Legionów 3 (oficyny): „Nieme 


FOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5, — 
„Turcja“, ya 


TEATR 


~ TEATR WIELKI dziś wiecz, po ccs 
nach zniż. „Staroświęcka idylla" w znakos 
aenn wykonaniu premierowego zespolu: 
Ankwisz-Szyjkowska, Zielińska, Żatjewska, 


Borowski, Guttner, Ostoj i 
3 iy i ja+Staszewski, S; 
Nawrocki, Dla młodzieży do lat 17 
slozwolone. 


EATR ROZMAITOŚCI dziś wiecz. 
z kart" w świetnie zgranym zespos 
ykonawców ról główe 
Mierzejewskim, dosko- 
haniecką, Baryką, Czaj 
Draczewską, Kipeniówną, Kępka: 

Szalawskim, Zintlem, Wielkim 

zy się również wyposażona w 
jomysły inscenizacja J. Warnec 
pa oprawa M. Różańskičs 


Oskay 
Bajerskim 
aplauz: cit 
otektowne p 
"lego i m 
30, c 
vir EDZIELNE POPOŁ. PRZEDST, 

WIĘNIĄ PO CENACH ZNIŻ. RA 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 20, lutego 1938 r. 


Popularność bonów 
turystycznych 


Stowarzyszenia, Związki oraz Kone 
gregacje kupieckie na. terenie całej 
Polski interesują się ostatnio coraz 
bardziej akcją bonów turystycznych, 
które, jak wiadomo, stanowią najbar- 
dziej właściwą formę premiowania 


stałych nabywców w sklepach, Klien: . 


ci żądają bonów, czyniąc zakupy, wie- 
bowiem, iż tą drogą mogą naiłae 


twiej uzbierać sobie zapas kilometrów, | 


umożliwiających odbycie pięknej po- 
dróży. W interesie każdego kupca le- 
ży, aby swoim klientom wydawał bo- 
ny turystyczne PKP, L, P. T. uczyniła 
dobrze, wprowadzając na nasz rynek 
-ten tak popularny za granicą sposób 
nowóczesnej reklamy, wiążącej. nabyw 
cę z towarem i klienta z kupcem, 


WYCIECZKA DO ITALII 
Zarząd Główny L, M, i K. organi: 


nie kontaktu z orgamizacjami włoski- 
mi, pokrewnymi L. M.iK. Program 
przewiduje zwiedzenie: Wenecji, Rzy» 


mu, Littorii i Sabaudii, Neapolu, Pom- 


pei (i Wezuwiusza), Florćncji, San 
Gimigniano, Sieny i Padwy. Cena wyż 
cieczki zł. 195, a wg. programu skró- 
conego zł, 165, Koszt paszportu zł. 25. 
Zapisy przyjmuje i udziela informa» 
cyj Biuro Zarządu Głównego L. M. i 
K., Warszawa, Widok 10, tel. 3.14-40 
do 2 kwietnia. 
FEEĘERYWZCZAW I ICY 


- Staruszka 


Str. 9 


Sanie na torze 
| w chwili przejazdu pociągu 


(a) Urząd śledczy otrzymał w dn. 
wczorajszym wiadomość, iż na linii 
kolejowej Rzeszów-]asło na prze: 
jeździe kolejowym w Żarnowej zna* 
lazły się sanie, naładowane drzewem 
w chwili przejazdu pociągu osobo* 
wego. W ostatniej niemal chwili 
woźnica usunął konie, które w ten 
sposób wraz z nim ocalały. 


stratowana 


przez konie 


(a) W dniu wczorajszym około 
godz. l0stej przed południem wstrzą 


| sający wypadek wydarzył się u wy» 


lotu ul. Grodzickich do Rynku. 
Przez jezdnię przechodziła jakaś sta 
ruszka, gdy nagle od Rynku nadjes 
chały szybko w ul. Grodzickich sa* 
nie, rozwożące pieczywo z firmy pie 
karskiej „Alfa“ przy ul. Zamarsty- 
nowskiej l. 86. Woźnica najechał na 
staruszkę, która dostała się pod ko: 
pyta końskie a następnie pod sanie, 
które przesunęły się po niej. 


RAZER PEREZ EEEE RZS OWY ZZO DZT SE o CEED 


MICHAŁ STFROGOW 
JAKO KURIER CARSKI 


wieść Juliusza Vernego o N 
wie, z której zrobiono ad 
i która — 
świata — 


obyczajów. 

I oto teraz, kiedy techniką filmowa stoi 
u szczytu rozwoju, kiedy danym jest jej 
pokonywać trudności dotychczas — zdawa» 
łoby się — niepokonane, Hollywood pos 
1wało się na realizację „MICHAŁA STRO; 
GOWA“ i po żmudnych pracach, najeżo- 
nych trudnościami i licznych przeszkodach, 
dało nam film, który wznawia tradycję wiel» 
bich filmów monumentalnych. Temat jest 
wybitnie rosyjski. Akcja rozgrywa się na 


wielkim obszarze dawnej Rosji: od Peters; 


hurga do Irkucka (około 3.000 klm.) i od 
Niżnego Nowogrodu do Omska, Rolę Stro; 
gowa kreuje słynny: odtwórca czołowej po- 
aci filmu „MASKARADA“ — ANTON 
LBROOK (Adolf Wohlbriick), zaś rolę 
y k Ogerewa świetny AKIM 
A ALLAN, piękna 
Nadi, awantutnicy i mis 
M. 


na ekranie, Film MI- 

W”, to ytowy wyczyn 
ografii: - amerykański — Film ten 
powinien. każdy zobaczyć, gdyż żadne sło» 
wo nie jest w stanie ogromu jego potęgi 
wyrazić. Wyświetla KINO „ATLANTIC. 


(a) Nagły skon trzech wybitnych 
ziemian Samborszczyzny w ciągu dwu 
dni wywołał w całym społeczeństwie 
tego powiatu wstrząsające wrażenie, 
W drodze z polowania w okolicy Kro 
sna zmarł nagle w samochodzie Julian 
Wiktor Smalawski, liczący 59 lat, wła- 
ściciel Uherzec Zapłatyńskich i prezes 
samborskiego Koła Związku Ziemian, 


zuje od 13—25 kwietnia wycieczkę do 
Italij. Celem wycieczki będzie nawiąza 
W roku 1871 ukazała się pasjonująca 
ale Si 
1 


w Teatrze Wielkim zawsze nieżawodna, 
ciesząca się rekordową frekwencją publicz- 
ności, czarująca i wspaniałe wystawiona 
operetka „Sissy“ — w Teatrze Rozmaitości, 
jedna z najbardziej sukcesowych sztuk ses 
zoni, zabawna a jednocześnie nastrojowa 
komedia „W perfumerii“. Ważne abonas 
menty, 

— „BAN JOWIALSKI" W TEATRZE W. 
PO CENACH ZNIŻ, w przyszłym tvgos 
dniu w poniedziałek, wtorek i czwartek 
wiecz. w premierowej obsadzie Abon. 13. 


— „NIEZWYKŁA PODRÓŻ* nowa pre- 
mitra, sztuka angielskiego autora Suttona 
Vane, która ukaże się na scenie T. Wielkies 
go w końcu przyszłego tygodnia, będzie 
niewątpliwie najbardziej emocjonującą sztu 
ką bi onu, dzięki oryginalnemu pemye 
słowi y, utrzymującej widza w naz 
stroju bczustannego napięcia. Premiera znaj 
duje się w reż. oprac. |. Szyndłera, z uz 
działem najlepszych sił zespołu, z pośród 
których wystąpi po raz pierwszy w obec- 
nym sczonie dawne niewi 
wie utalentowana aktorka Zol 
Nowa oprawa dekoracyjna, wyobraża; 
wnętrze transoceanicznego okrętu, projć 
tu M, Różańskiego, 


— VI KONCERT SYMFON. FILHAR. 
LWOWSKIEJ W TEATRZE W. w niedzice 
lę 20 b. m. na poranku o 12-tej w południe 
z udz, znakomitego kompozytorasdyrygenta 
dra Stefana Śledzińskiego z solistą wybite 
nym pianistą drem Edwardem - Steinberge- 
| zem. Program obejmie: Zarzyckiego, Do» 
i Bacewiczówny oraz Rachma- 


| bezydski 
RENE EA 


jek. 


— W tym samym dniu zmarł również 


nagle 54-letni Antoni Nadybski, wlas 
ściciel Czukwi i dyrektor spółki „Rule 
nik“. — Trzecim był inż. Czesław O- 
stoja Balicki, właściciel Wykotów, 
który zasłabł nagle. na dworcu same 
borskim, a gdy szukał porady u je- 
dnego z lekarzy tamtejszych, w gabi» 
necie jego skutkiem udaru serca za- 
kończył życie. 


KARNAWAŁ 


— 19. I. BAL MŁODEJ ARCHITEK= 
TURY. w salach. Hotelu George'a. 

— 19. IL O 2130 Drużyny P. C. K. ua 
rządzają w sali Posejmowej w gmachu 
Skarbka pl. Krakowski 12 — „Wesołą Noc 
Karnawałowa“, 

`— 19, I, RAUT RODZINY URZEDNI« 
CZEJ w salonach reprezentacyjnych Pałacu 
Wojewódzkiego,- urządzany przez Koło Us 
rzędników inistracji Ogólnej. Szereg as 
trakcji i niespodzianek. Zaproszenia wydaję 
się do soboty godz. 14 Urząd wojewódzki 


T, p. drzwi nr. 8. Ś 
— 19 IL. BAL RODZINY SIEROCEJ 
w salach Kasyna Lit. Akademicka 15, 
— 20. II NA POMOC ZIMOWĄ uczen 
nice i uczniowie Konserw. Muz. Pol, Tow. 


Muzycznego, urządzają zabawę taneczną 
Dochód na Pomoc Zimową. 
— 20. IL. „TRADYCYJNA CZARNA 


KAWA U PAN DOMU“ w salach hotelu 
Georgca o I$etej. Dochód na organizację 
Szkoły gospod. dla pomocnic domowych. 
26 II. „NA FALI WALCA" — Za- 
bawa Akad. Związku Morskiego w salach 
Kas. i Koła lit sart. y 
— %. II, RAUT na dochód Opieki Spos 
łecznej Zw. Rezerwistów Koła 2 im. Batta- 
gli Andrzeja, w salach własnych, ul. Ru. 
towskiego 23, í AA 


RADIO 


-— RADIOWA ZABAWA DLA DZIE: 
GL 19 b. m. od 15,45 do 16.50 organizuje 
P. R dla dzięci wielką zabawę taneczną. — 


Woźnica — jak często dzieje się 
w podobnych wypadkach — zaciął 
konie i szybko usunął się z miejsca 
swego niefortunnego występu, my- 
śląc, że w ten sposób ujdzie odpo* 
wiedzialności- 

Stratowaną przez konie, ciężko 
potłuczoną staruszką zajęli się litos 
<ściwi przechodnie, którzy bezzwłocz 
nie przewieźli ją na Pogotowie Ra- 
tunkowe, skąd wozem sanitarnym 
odstawiona została w stanie prawie 
nieprzytomnym do szpitala pows 


szechnego. 
Stwierdzono, że była nią 78:letnia 
Katarzyna /Waszkiewiczowa. — 


W krótkim czasie ustaliła policja i 
nazwisko  nieostrożnego woźnicy. 
Gdy jeden z przechodniów potwiere 
dził, że sanie pochodziły z piekarni 
„Alfa“ — okazało się, że woźnicą 
był Stefan Aryszkiewicz, zamieszka- 
ły przy ul. Zamarstynowskiej 1, 86, 
w wymienionej piekarni. 

| SEEZR 


„KOBIETA i DOM“ 


Naszym Czytelniezkom ko- 
munikujemy, że dodatek 
„Kobieta i Dom* będzie po- 
cząwszy od bieżącego ty- 
godnia wychodził w każdą 
| niedzielę, nie zaś jak dotąd, 
we czwartek. Zmianę tę 
wprowadzamy na wyraźne 
życzenie PT. Czytelniczek, 


Redakcja 


ARESZTOWANY ZA KRA. 
DZIEŻ CZCIONEK 

(a) Za kradzież czcionek į mate 
riałów. drukarskich wartości okoła 
300 zł. na szkodę B. Griinberga (ul. 
Berka ]oselowicza 12) aresztowany 
został wczoraj Zbigniew Śliwak (ul. 
Inwalidów 1. 7). 


WŁAMYWACZE STRYCHOWI 

(a) Ubiegłej nocy nieznani spraw 
cy grasowali po strychu kamienicy 
1. 24 przy ul. Batorego, gdzie na 
szkodę dr Salmońskiego skradli bież 
liznę wartości około 250 zł. 


PODRZUTEK W POCZEKALNI 
SZPITALNEJ 

(a) W poczekalni szpitala żydow* 
skiego jakaś nieznana kobieta porzu 
ciła w dniu wczorajszym dwuletnie: 
go chłopca a następnie zbiegła. Pod 
rzutka oddano w opiekę Miejskie- 
go Urzędu dzielnicy II. 
AUZELAR ZZ EEA 


Hasło tego balu brzmi: „Jak zabawa — to 
zabawa”. 

— WIECZORNICA KARNAWAŁOWA. 
Następną z kolej propagandową imprezą P. 
R. w karnawale, będzie wieczornica tanecze 
na w sali Teatru Miejskiego w Płocku — 
Wieczornica odbędzie się 19 b. m. i trwać 
będzie od 21 do 2 po północy. W czasie 
wieczornicy grać beda Mała Orkiestra P. 
R. pod dyr. Zd. Górzyńskiego, ponad to, 
wystapi „Trójka Radiowa" oraz jako konfe 
ransjerzy p. J, Opieński i H. Ładosz. Wier 
cżomica radiowa z Płocka transmitowana 
będzie na całą Polskę, dzięki czemu radios 

cze w innych miastach, kluby i stos 
warzyszenia będą mogły urządzić przy gło: 
śnikach wesołe zabawy, 


0 ZEE 


- skich 14. — Haya, ul. 


Str. 10 


Marszałek Smi 


„DZIENNIK. POLSKI“ 


lutego 1938 r. 


Chais 


nad budowa gmachów Politechniki Lwowskiej 


Dnia 16 bm. przyjął p. Marszałek 
Edward ŚmigłysRydz w obecności p. 
wicemin. spraw wojsk. gen. bryg. As 
leksandra Litwinowicza i p. wicemin. 
WR. i OP. prof, dr. Jerzego Aleksan= 
drowicza delegację Komitetu Budowy 
Wydziału Mechanicznego Politechni= 
ki Lwowskiej pod przewodnictwem 
prezydenta miasta.p. dr. Stan. Ostrowz 
skiego, w skład której wchodzili pros 
rektor Politechniki lwowskiej p. prof. 
Zygmunt Ciechanowski, oraz pp. pres 
zes į sekretarz Komitetu Budowy prof. 


Edward Geisler j inż. Tadeusz Wło: 
dek. 
Delegaci przedstawili p. ministrowi 


szczegółowy plan rozbudowy gmas 
chów , Wydziału Mechanicznego Polis 
techniki lwowskiej, niezbędnych dla 
usunięcia ogromnych trudności w nas 
uczaniu powodu dotychczasowej 
upłości miejsca. . Obecni ma aus 
iencjj panowie ministrowie przedstaś 
wili p. Marszałkowi dotychczasowe 


wysilki ze strony obu Ministerstw o% 
STOET IEEE RJ ET A EEEE SE 


— ZW. PAŃ DOMU 20 b. m. o 18sej w 
Aa 


salach hotelu George'a „Tradycyjna 
kawa u pań domu”. Dochód na orga: 
Szkoly gospod, dla pomocnic domowych, 


ODCZYTY I WYSTAWY 
— POL, TOW. KRAJOZNAWCZE, od, 


szyt p: A a „Krajobraz rumuñs 


a „ Morze Czar 


5,1. 

— WYSTAWA SZTUKI otwarta w To- 
warzystwie Przy uk Pięknych obejmuje 
dorobek artyst niedawno zgasłego ar 
tysty malarza i graf alla Foya eten — 
Poza tym, próci 


kretów, rysu Kor 
walskiego, e prac ata 
tystów UR Wystawa otwarta od 10 
do 15-tcj. 


RÓŻNE 


NA INTENCJĘ OJCZYZNY 20 b. m. 
odprawiona w katedrze obrz  łać, 
Msza św. ze wspólną komunię członków 
Arcybr. Królowej Korony Polskiej, o 18-tej 
nieszpory z kazaniem. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 
Od dnia l5.go do dnia 1%go lutego mają 
następują e apteki dyżury nocne i niedziele 


"Błąd iego, Łyczakowska 57. - 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. Jor: 
pl: Teodora 3. — Ettingera, pl Gołuchowa 
otlataja 12. — Ka 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkies 
wicza, Unii Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jas 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Margulies,, ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Z, c: 
scha, ul Kope: 


„ — Nussbauma, ul, 
Pilewskiego, ul. Akade- 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyñe 
ski 1. — Reissowej, Zamarstynów, ul, Lwow. 
ska 45. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30. — 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul, Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 35. 
RARE, Leona Sapiehy 77. — Zarzyca 
o, uł. Żółkiewska 71, — Zygmuntowia 
e ul. Gródecka 24, 


Przyjechali do nowego - 
„Hotelu. Kuwnonejskiega* 
Jasieński Włodzi 
Kobylanka, Dr Śl 
— Warszawa, James 
nikarz — Warszawa 
Jan, dytektor — W: 
deusz, inż. — Kra 
piec — Berlin Drs 


, przemysłowiec — 
ki Stefan, dyrektor 
z 


ki Maksymi- 
lian, kupiec — Katow Móhsner Hans, 
Wiedeń, Lesz 
nikarz — W: 
Ea wa 
dóbr — Ciemi 


ta, pryw. — Warszawa, 
— Łuka, Starzewski Michał, 
Łuck, Turków Marek, re 


Pisański Zdzisław, technik — 
ledenthal Antoni, kapt, — Łańs 
cut, Zieliński Roman, aptekarz — Łańcut, 
Dr Szatyński Eugeniusz, adwokat — Sas 
Adam, prok. banku 
- Kraków, Korn el, kupiec — Łódź, 
iskor Aleksander, mnikarz — Warsza» 
a Wojakowska Maria, wł dóbr — Stas 
wa Wola, Poziomski Jan, wł. dóbr — 
ków, Dąbrowski Kazimierz, inspektor 
arszawa, Senkowski Alfons urzędnik 
Kraków. Porzyński Leon, kupiec 


oszcz. 


raz Ministerstwa komunikacji, zmie» 
rzające do zrealizowania budowy z 


wiosną b. r. 
Komitet definitywnie rozpocznie 
budowę 2 pawilonów technologicze 


nych, tj, Mech, Stacji Dośsiwadczalnej 
oraz Katedr Obróbki ji Technologii 
Metali, 

Delegaci Komitetu zaznaczyli, że 
wzgląd na obecne olbrzymie znaczenie 
dostatecznych ilości wykwalifikowa* 
nych kierowniczych sił technicznych 
w zagadnieniu Obrony Państwa 
daje delegacji podstawę do wniesienia 
prośby do pana Marszałka o przyjęcie 
protektoratu nad rozbudową gmas 
chów Wydziału Mechanicznego Poli- 
techniki lwowskiej, jakoteż o popare 
cie zamierzonych przez Komitet prac. 

Pan Marszałek „zainteresował się 
żywo przedstawionym mu zagadnies 
niem rozbudowy Politechniki lwow 
skiej i przyjął: protektorat nad zas 
mierzoną budową gmachów, obiecu+ 
jąc swe poparcie dłą zrealizowania 
planu. 

Przyjęcie protektoratu nad rozbue 
dową Politechniki Iwowskiej przez 
dwóch najwyższych zwierzchników 


państwowych, p. Prezydenta i p. Mare 
załka wskazuje, jak dalece jest doct 
niary rozwój n ch szkół politechni: 
nych, a w szczególności Politechniki 


i 
we Lwowie, która dotychczas była za: 


niedbana į z braku dotacyj nie mogła 
w ostatnim czasie należycie się rozwi» 
jać, O zainteresowaniu į zrozumieniu 
ważności tego zagadnienia świadczy 
czynne poparcie naszych ministerstw: 


Wielki Zlot Sokolstwa 


we Lwowie 


Dzielnica Małopolska przystąpiła już 
do zorganizowania Zlotu, który odbęs 
we Lwowie w czerwcu br., a 
vo tkwią w pamięci podnio- 
słe wrażenia zeszłorocznej rewii soko» 
lej w Katowicach — po roku, lwowski 
Zlot. postanowiony został z rozmaitych 
głęboko ujętych założeń, 

WW pierwszym rzędzie przemawia za 
Zlotem życie i porządek sokoli, istnie- 
"je bowiem w tej organizacji norma, iż 
cp pięć lat urządzane są Zloty dziel 


| Współpraca Tow. Tatrzańskiego 


RR R jest dziś Powszeckić 
uznane, Zwłaszcza wysoko ocenia się 
walory turystyki górskiej w odniesje- 
niu do młodzieży, 

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie, 
jako generalny gospodarz górskich te- 
renów turystycznych, żywo interesuje 
się od kilku lat tym problemem. Usi- 
łowania P. T. T. zmierzające do uprzy* 
stępnienia młodzieży terenów gór- 
skich znalazły wyraz w jego współ 
pracy ze Związkiem Harcerstwą Pol- 
skiego, z którym zawarto umowę, 
przyznającą znaczne ulgi dla harcerzy 
w opłatach za noclegi w schroniskach 
górskich P, T. T. W praktyce wyglą* 
da ta sprawa tak: P. T, T. wydaje 
specjalne nalepki na legitymacje dla 
harcerzy. Każdy harcerz do lat 18-tu, 
a obecnie według nowych postanos 
wień także instruktorzy i instruktorkt 


ze Zw. Harcerstwa Polskiego 


JE Z. H. P. bez różnicy wieku, otrzymu- 
ia w Biurach P. T. T. wspomniane na* 
lepki, a Zarządy schronisk przyznają 
za ich okazaniem znaczne ulgi, 
sługujące tylko członkom P, 
W szczególnych wypadkach i w miare 
możności zn! 
granice przywilejów członkowskich. 
Na zasadzie wzajemności przyznał 
Z. H. P. członkom P. T. T. te sanie 
prawą w schroniskach harcerskich 
(Kostrzyca, Głodówka, Narocz). 
Współpraca obu organizacyj polega 
też na wzajemnej wymianie wszyst« 
kich wydawnictw. W bież. roku zor- 
zanizowany bedzie w Tatrach kurs wy 
gokogórskiej turystyki dla harcerzy, 
na którym rolę wykładowców obej: 
mą m, in. instruktorzy Klubu Wyso- 
kogórskiego P. T. T. Dla uczestników 
kursu przyznało P. - T. T. specjalne 
zniżki w schroniskach tatrzańskich. 


0 zaopatrzenie w surowiec 
warsztatu dia bezrobotnych 


W świetlicy Pomocy Zimowej dla $ 


mlodych bezrobotnych prowadzi Zw. 
Pracy Obyw, Kobiet warsztat szew- * 
ski, w którym chłopcy uczą się rzes 
miosła, naprawiając obuwie dia swych 
kolegów. Praca jest podwójnie poży- 
teczna, gdyż daje mlodym bezrobote 
nym nową umiejętność zawodową 0- 
raz zaopatruje w całe buty wszystkich 
gości świetlicy, 

Niestety warsztat nie posiada do» 
statecznych ząpasów skóry, nie tylko 
na szycie nowych butów. ale nawet 
na łaty i zelówki. Miejski Obyw. Ko- 
milet Zimowe! Pomocy Bezrobotnym 
uprasza P, T. właścicieli zakładów 
przemysłowych ,i warsztatów  ręko 
ez oliarowanie su- 
się do uprzystępnie: 


tak po- 
trzebnej im n Dary zgła 
szać lub na czy do biura 
Miej. obyw. Ko u P. Z. przy ul. 
Jakuba Strzemię + albo wprost do 
świetlicy w. parku Kościuszki (tel. 
228-57). 
PIERWSZA OFIARA Z CZĘŚCI 


OBIADU 
Miejski Obyw. Komitet Zimowej -Po 
mocy Bezrobotnym zapowiedział przed 
paru dniami urządzenie powszechnej 


składki na cele dożywiania bezrobot- 
' nych w dniu 6 marca pod hasłem: 
„Ofiara z części obiadu”. Jeszcze przed 
zorganizowaniem zbiórki tych datków, 
które zbierane będą na listy składkos 
we za pośredn. Mi ch Urzędów 
Dzielnicowych i właścicieli realności, 
wpłynęła już do kasy Komitetu przez 
Miej. Komun, Kasę Oszczędności pier» 
wsza ofiara z tego tytułu. P. Leonard 
Budzynowski, emeryt, zamieszkały ul. 
Śniadeckich 6, nadesłał wraz ze swą 
stałą daniną 1 zł, z zaznaczeniem: „za 
obiad w marcu“, Może ten samorzutny 
przykład zacheci innych obywateli mia 
sta do nadsyłania ofiar. Datki, które 
wplyną wcześniej, będą ogłaszane w 
prasie. 


OFIARY NA POMOC ZIMOWĄ. 

Dr. Szejnberg 35 zł, Lwow. Tow. 
Akc, Browarów 1 rata 1.000 zł., Ł. O- 
staszewski 20, L. Konrad 20, A. Uwie» 
ra 50, „Alfa L. Thorn i Ska 25, dr K. 
Szumowski 24, „Elektry“ K. Kwiesie- 
lewicz 20, dr J. Wachman 30, personel 
firmy J. A. Baczewski 55.25, mr. R. 
Hirschtal dzierż, apt. A. Braunstein 
25, Matop. -Spółka Drzewna 18.59, 


Dom Bankowy J. Ulan 150, J. Klimo= | 
100, J. Í 


wicz 50, dr A. Sabatosvski 


i, te przekraczają nawet! 
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giy- Rydz obja! protektorat 


| 


50 


spraw wojskowych, komunikacji i.o, 
światy. 

Na szczególne podkreślenie z, zasługą: 
je inicjatywa prezydenta naszego mia, 
sta dr. St. Ostrowskiego w realizową, 
niu tych wysiłków. Miasto Lwów o 
fiarowując pod budowę dalszych gmas 
chów Politechniki lwowskiej swoje 
grunta, dało możliwość do wszczęcją 
akcji rozbudowy i starań u sfer rządos 
wych o dalsze poparcie. Za społeczeń, 
stwem lwowskim rozumie całe społe: 
czzeństwo polskie ważność tej akcji, - 
popierając moralnie i materialnie c 
nergiczne kroki władz naszej Politech. 
niki w walce o jej rozwój i wysoki 
poziom. 


nicowe. Na terenie dzielnicy Małopol. 
skiej odbył się Zlot taki w toku 1922, 
następny ku uczczeniu powstania op 
ganizacji w jej GOelecje w roku 1927, 
trzeci w hołdzie Odsieczy wiedeńskiej, 
wreszcie po pięcioletniej przerwie dos 
trzymany zostanie w tym roku w myil 
normy zlotowej obowiązujący termin, 

Obok tej zwyczajnej racji, wysuwa 
e druga, ważna i głęboko ujęs 
ą 20-ta rocznica Obrony. 


Lwowa. 
Podjęte już 
organizacyjne. 


zostały zlotowe prace 
Po Gniazdach dzielnie 
cy zorganizowane już zostały propa. 
gandowe wiece sokole, tworzące punkt 
dla wzmożonej pracy przygo 
zej w terenie. We Lwowie zar 
ne zostały dwa komitety: Oby: 
watelski i Wykonawczy, przy czyim ten 
ostatni wyłonił j ji 
kcyj, które w pe: 
zakresie przystąpiły już do wstępnych 
prac zlotowych. 


PPPPYSPESPEPAFA 


Mackiewiczówna 2.36, Z. Teliczek 
20, G. Andrejey i L. Barszczyń 
dzierż. druk, „Dziennika Polsk,“ 40 
Instytut Gazowy 34.50, dr Rosenberz 
A. 25, „Frema“ sprzed. maszyn i att 
techn, W, Menkes 50, „Gazy Ziemne 
Ska dla przem. naft. 800, „Gazy Ziem 
ne* od pracowników centrali 438. 
dr W. Gottlieb 30, M, Łozińska 3783 
Zarząd m. Lwowa 1.192.55,. Wagons" 
Lits-Cook 20, Krach Izydor 25. 

Akc, Bank Hipoteczny 224.73. zł, 20 
fia Łosiowa 25, Herman Ochs 25, SW 
dnica Materiałów int. 28,90, Eck 121 
el 30, Bronią Halpern 50, dr Scheps 
36,60, firma Jan Szczupłakiewicz 20, 
Jan Kysiak i Synowie 90,64, St, Ko- 
walski 20, firma „Orzeł Polski“ 200 
„Softwood* 80, Wysocka: Apolonia > 
28.15, Irena Mrozowicka 35, Ant. Re 
niewska 74, Podkarpackie tow, Elektr: 
8135, Br. Weyda „Pilot“. 25, 


JNFORKMALOK 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


HG.ENA TO ZDROWIE 


wielu higienisów twierdzi, że jedynie mes 

_ qinicztie wykonane opakowanie proszków 
daje gwarancję całkowitej higieny 

 j4SZYNOWO — BEZ DOTYKU RA! 

„Migreno « Nervosia" 


|| wonne Proszki 

pe”  7KOGUTKIEM W TOREBKACH (nowe 
opakowanie) DAJE TE GWARANCJE. . 
Dbając o wlasne zdrowie, żądajcie proszków 
ZKOGUTKIEM tylko w MECHANICZ 
NIE WYKONANYCH TOREBKACH, — 

ż dzięki temu, unikniecie narażenia zdros 

ol. wia na przykre niesp dzianki 2608 

2, = 

% |. WŁASNEGO WYROBU 

7, | | KOŁDRY === MATERACE 

dj | | BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 

| | poleca firma 2537 

yi ł 

. DIMARIAŃ MLEKO 

wa | Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72 

ję? l 

; bl 

3 M e e 

ch tale na składzie — poleca stolarnia 

ko Er Ji j Lwów, Kołłątaja 8 

k | F.Ziesński, ust i 

w || Towar solidny. — Ceny niskie. 

ar 

ye 

en 

e 

ae 
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SEKCJA NARCIARSKA 

Črigzku Oficerów Rezerwy, organizuje, w 
elę, 20 b. m. wycieczkę w okolice 
chowie, Wymarsz z ostatniego przys 
Ra (rogatka Zamarstynowska) o 


WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 
PIŁKI RĘCZNEJ 
 „Doroczne Walne 
akieg 
| etzie 
" iise 
drugim 


będą wysunięte 
izacyjnej, nad którymi 
ie dłuższa dyskusja, 


pa ZS POGON — UKRAINA 
ziS w sobotę o godzinie 19.30 rozegra» ` 
sostanie ną torze Pogoni towarzyski 


t hokejowy, między Ukrainą a Pogos 


MSTRZOSTWA SIATKÓWKI I KOSZY 
KÓWKI 


ne 
w | Okęsówe mistrzostwa siatkówki i koszy. 
29. č udziałem- drużyn Przemyśla i Tars 


iał w tych zawodach 
ierz i II Sokół ze 
l z Przemyśla, oraz Sokół z 
Zawody rozpoczną się -w sos 


amopola, 
M0 godzinie 17, Oraz w niedzielę o gos 


dinie 9:30. 


okół (Tarn.) — Sokół (Prze 
ka; ZZKAKS, AZS— Ł. 
ykówka. 


WN ZZOZ OO IZA ŻA WAZA AZ A D 


„DZIENNIK POLSKI” ni 


Reperiuar teatrów i kino 
ieatrow : 


BORYSŁAW. Palace: „Sam na sam“, Co- 
losseum; „Droga do sławy", Grażyna: 
„Port Artura", 

BRZUZÓW. Goplana: „Jej Wysokość 
tańczy walca" i „Dodek na froncie", j 
BUCZACZ. Palace; „Jej wysokość tańczy 


walca". 
redaktor 


je, 
DROHOBYCZ. Wanda: „Dziewczęta 
Nowolipek", Sztuka: „Port Artura", 

JAROSŁAW. Dom żolnierzą: „Narodzie 
ny gwiazdy”, Palace: „Król i chórzystka”, 
Sokół: „Zaczęło się w pociągu“. 

JAWOÓROÓW. Apollo: . „Ty co w Ostrej. 
święcisz. bramie". 

KOŁOMYJA. Mars: „Jej pierwszy bal“, 
Gwiazda: „Linia Maginota". 

PRZEMYŚL. Apollo: „Zdrajca“, Casino: 
„Niewidzialne małżeństwo”, Muza: „Życie 
ulicy", Olimpia: „Nieusprawiedliwiona go- 
dzina“, Fotoplastikon: Toga. 

RAWA RUSKA. C. $. S. G.: 
złoto”, Sokół: „Żółte miasto“. 


„Pan 


„Płynne 


SAMBOR Ojczyzna: „Eskapada”. 
STANISŁAWÓW. Casino: „Scypion as 
frykański*, Ton: „Zaczęło się w pociągu", 


Warszawa: 


Olimpia: Peter 
„Przedziwne 


„Ułan ks. Józefa", 


STRYJ. Apollo: „Moja panna mama”, 
Edison: „„Eskapada“, Sokół: „Księżniczka 


cygańska". 
OPOL. Apollo: „Historia jednej 


Swatsohn'*, 
Urania: 


TARN 
nocy", Palace: „Szef wywiadu“, Fotoplastie 
kon: Paryż cz. II. p 

ZŁOÓCZÓW. ‘Sokół: „Carewicz”, Palace; 
wZnachor”, 

Prosimy P. T. Korespondentów o powia: 
damianie nas natychmiast o zmianie repets 
tuaru kin, 

TEATR MAŁOPOLSKI: 

19. 2. USTRZYKI: wiecz. „Tempo Tem: 


po”. z 
KAMIONKA STRUMIŁOWA: pop. 
„Pan Jowialski“. 

wiecz. „Hau, Hau“, ę 
20.2. LESKO: wiecz. „Tempo, Tempo“: 
RĄDZIECHÓW: pop. „Pan Jowials 
ski“. 

wiecz. „Hau, Hau". 


Ze Stanistawowa 
KOWALA AA AAE 


ZABAWA  KARNAWALOWA. 
Odbyła się staraniem Oddz, Żeńskież 
go Z. $. Kolonia we własnej świetlicy 
zabawa karnawałowa dla dzieci przed 
szkolą Zw. Strzeleckiego. Na program 
zabawy złożyły się popisy taneczne 
dzieci i rewia strojów dziecięcych. 


Z Rawy Rusk 


ZABÓJSTWO. Onegdaj na weselu 
w Rzeczycy ad Uhnów Kluczkowski 
zabił siekierą Łabę H.. a Łabę W. 
Śmiertelnie pobił na tle porachunków 
osobistych. Zabójca sam zgłosił się na 
posterunku P, P, w Tarnoszynie, 
ROZPOCZĘCIE SIĘ KURSU w C. 
S. S. G. Po dwnmiesięcznej przerwie 
rozpoczął się w C. S. S. G. uroczy- 
stym nabożeństwem w kościele O. O. 
Reformatów nowy kurs dokształcają- 
cy ponad 100 elewów straży granicze 
nej, 


Ze Struja 


Wstrząsająca zbrodnia 


Onegdaj wieczorem J. Parachoniak, f. 
zam. w Bolechowie, robotnik, po pos 
wrocie z pracy do domu z nieustalo- 
nych powodów, podczas karmienia 
5-ciomiesięcznej córki przez jego żonę | 


—Czare 
ni, bg decydujące dla ostatecznej kos 
Iejności w tabeli turnieju. 


POGOŃ NA CZELE PŁYWACIWA 
LWOWSKIEGO 
Dalszy ciąg pływackich 
strzostw . Lwowa, edzi w niedzielę, 
20 b. m. o godz. 19.15 na krytej pływalni, 
W programie zawodów następujące konku» 
rencje: 100 m. na wznak. panów, 400 m., 
styl dówolny panów, 100 m. styl klasyczny 
pań, sztafeta 5X100 m. stylem zmiennym 
panów. Zawody odbywają się równocze+ 
Śnie we wszystkich trzech klasach, które <o% 
besłano w, rekordowej ilości, przy czym do. 
sztafety 33X100 m. zgłoszono 15 drużyn. ` 
W dotychczasowej punktacji mistrzostw, 
w grupie panów prowadzi Pogoń 300 pkt, 
przed Czarnymi 264 nkt.  Hasmonca 197 


nowych, mie 


m 


edziela, 20. lutego 1938 r. 


Irenę uderzył ją siekierą w gtowę, po- 
wodując załamanie czaszki. Następnie 
ostrzem tej samej siekiery, uderzył swą 
$-mies, córkę i  ISmmies. syna za- 
bijając ich na miejscu. Po dokonaniu 
zabójstwa Parachoniak poderznął sos 


<«zge KRONIKA MAŁOPOLSKI "ae" 


bje gardio bizytwą, wy Rastępstwie cze 
go zmarł, Żonę jego, Irenę w bezna- 
dziejnym stanie odwieziono do szpi- 
tala w Stryju. Na miejsce wyjechała 
Komisja sądowo = lekarska i powiat. 
kmdt. w Dolinie, (g. 


Ze Złoczowa 


Marszałek Śmigły-Rydz obywatelem honorowym 
w m. Złoczówa 


(aw). Wczoraj w godzinach wieczor 
nych odbyło się uroczyste posiedzenie 
Rady miejskiej w Złoczowie w spra- 
wie nadania honorowego obywatel: 
stwa Marszałkowi Śmigłemu-Rydzo= 
wi. Sala posiedzeń została pięknie 
przybrana emblematami i flagami o 
barwach państwowych, a z boku u- 
mieszczony został wielki portret Mars 
szałka Rydza : Śmigłego z. wielkim 
krzyżem Virtuti Militari, który oświe- 
tlony był reflektorem. Po‘ lewej stro- 
nie sali zasiedli radni miasta oraz ich 
zastępcy, zaś po prawej zaproszeni 
goście, Na posiedzeniu tym obecni bys 
li przedstawiciele władz administras 
cyjnych i wojska w osobach starosty 
pow. J. Płachty, d-cy garnizonu płk. 


St, Dąbka, płk, Rawskiego w tow. ofi- 
cerów, wiceprezesi Sądu Okr. Mty- 
narski i Motyl, prezesi Zw. Legionis 
stów, Zw. Strzeleckiego, Zw, b. O- 
chotników, A. P., Zw. Oficerów Rez., 
Zw. Podoficerów Rez. Zw. Rezerwi- 
stów, Zw. Żyd. Uczestn. Walk o Nie 


"podległość Polski, L. M. i K., „Soko» 


ła", „Gwiazdy“, Inwalidów, Koła Ko- 
biet Żyd, oraz wiele innych. Po od- 
czytaniu aktu nadania honorowego © 
bywatelstwa Marszałkowi Śmigłemu* 
Rydzowi przez burmistrza miasta płk. 
F, Brzezickiego, którego słuchano sto- 
jac, i po kilkakrotnym okrzyku 


„Niech żyje“ odśpiewano Hymn pole 
Ski. SA) 5 Anię 


Z Przemuśla 


WYKŁADY RELIGIJNE, Dieces 
zjalny instytut Akcji Kat, urządza w 
sali Domu Katolickiego cykl. wykła- 
dów religiimych. ę 

WOJSKOWE MUZEUM PUŁKO= 
WE, Celem utrwalenia w pamięci spad 
kobierzów tradycji pułkowej, prze: 
myski p. p. „Strzelców Lwowskich 
zystępuje do otwarcia wojskowego 
eum putkowego,. które obejmowa- 
doby wszystkich pamiątek, łączą- 
cych się z walką o Lwów, nasze Kresy 
Wschodnie, _oraz..w. ogóle . pamiątek, 
mających -woiskową wartość muzealną. 
W zwiazku z tym, p. p. zwraca sję: z 
ch .pp. oficerów, 
zelców, pułku, o: nas 


„desłanie: wszelkich posiadanych. 'mate*, 


tialów, jak: rozkazów, ogłoszeń, o= 
dezw, fotografii, -części unundurowa= 
nia +i- uzbrojenia, osobistych wspom» 
nień z «walk :pułku, sporządzonych z- 
historyczną ścisłością i t. p. pod adżea 
sem: Puk: Piechoty --„Strzelców. Lwowie 
t Przemyśl. . Do; każdego przed- 


"miotu należy dołączyć :kartkę- z -wys 
imię i- 


szczególnieniem: ,1). nazwisko 
adres, 2) „opis przedmiotu. 3) do kogo 
należał w okresie walk, 4) innych szcze 
gółów, dotyczących pochodzenia da: 
nego -przedmiotu, Pamięć chlubnej hi- 
storii bojowej przemyskiego p. p. 
„Strzelców  Lwowskich* nakazuje 
wszystkim jego żołnierzom przyczynić 
się do powstania dzieła, które będzie 
trwałym znakiem dobrze spełnionego 
vbowiązku wobec Ojczyzny. ~ 


2 Drohobucza 


ZAMORDOWAŁA ‘MORDERCĘ 
SWEGO BRATA. Przed Sądem okr. 


hw Samborze na sesji wyjazdowej w* 


Drohobyczu, odpowiadała Nastuhią 


| Dubyk z Orowa, licząca L 22, oskarżo: 


ną o to, że w Orowie, ugodziła kołem 


śgrabowym w głowę Pawła Andrijiszy- 


na, który stracił przytomność, a nastę- 


CEUTA TILDET EZ BRT TWE T EEE E ICT OESTE SETY A 


GROŻBA LAWIN ŚNIEŻNYCH 
w RACH 


c 

Wobec nowego obfitego opadu śnieżne» 
go. który w górach opadł na zmarzı 
szreń, Połskie Towarzystwo Narciarskie 
przestrzega narciarzy przed niebezpieczeńs 
stwem lawin śnieżnych. 

Ostatnio.. wydarzyła się katastrofa lawie 
nowa nad Morskim Okiem, która spowodos 
wała Śmierć robotnika, a prąd powietrza, 
powstający przy spadaniu lawiny poczynił 
wielkie uszkodzenia w schronisku Polskiee 
go Towarzystwa Tatrzańskiego. Same schro 
nisko jest zbudowane w miejscu zupełnie 
bezpiecznym i ze strony spadających lawin 
żadne niebezpieczeństwo mu nie zagra 


ža. 


“nia właściciela stajni, 


pnie, uderzając go jeszcze kilkakrotnie 
po głowie, spowodowała jego śmierć. 
Oskarżona przyznała się do popełnios 
nej zbrodni, wyjaśniając, że uczyniła: 
to dlatego, - gdyż czuła wielką niena* 
wiść do denata, gdyż ten ostatni przed 
miesiącem zabił jej brata Ś. p. Iwana 
Dubyka, W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy, Nastunia Dubyk została 
skazaną na rok więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego, Bronił adw. dr. K. 
Zając. | 

ZWŁOKI ZEBRAKA W STAJNI. 

Onegdaj gospodarz z Drohobycza, 
Bionna 13 znalazł w swej stajni rano, 
zwłóki nieznanego mężczyzny. Policja 
ustaliła, iż'był to żebrak ze Solca Wia- 
dysław Unieta, który ułożył się do snu 
w stajni bez uprzedniego zawiadomie< 
w. której skoń: 


Czył życie, 
Z Jarosławia 


. SAMOBÓJSTWO. Onegdaj wie- 
czorem popełnił samobójstwo Leon 
Jaśkiewicz, plutonowy p. p. Strzelców 
Lwowskich, zam. chwilowo w Kańczu 
„dze, Denat spożywał w towarzystwie 
rodziny j znajomych kolację i pod» 
Czas jedzenia rewolwerem pozbawił 
się życia, 


z Zaleszczyle 


WALNE ZGROMADZENIE KÓ- 
ŁEK ROLNICZYCH. Onegdaj od- 
było się w Tlustem walne zebranie 
członków Składnicy K, R. Zebraniu 
przewodniczył prez, Składnicy p. bur- 
mistrz L, Domański, który w sprawo- 
zdaniu z działalności zarządu przed: 
stawił gospodarkę Składnicy. Obecny 
na zebraniu lustrator Związku K. R. 
ze Lwowa z zadowoleniem stwierdził 
oszczędne i fachowe prowadzenie go» 
spodarki, apelując do zebranych, by 
zjednywali jak najwięcej członków, 
gdyż w bieżącym roku Składnica ta 
stanowić będzie większą hurtownię 
zaopatrującą w towary wszystkie skle- 
By K. R. rejonu tłusteckiego, Na wnio 
sek delegata OTR., K. Szulca uchwalo- 
no przystąpienie Składnicy na członka 
do OTR., przy tym delegat ten zapew= 
nił że dołoży wszelkich starań, by po» 
szczególne Kółka Rolnicze zaopatry- 
wały się w towary tylko w. Składnicy. 


Z Brodów 


ZABÓJSTWO. Onegdaj w godzi- 
nach. rannych. dotychczas nieznany 
sprawca za pomocą tępego narzędzia 
dokonał w mieszkaniu zabójstwa K. 
"Kozów, lat 5% zamieszkałei w Szwa» 
bach, pow. Brody, Sprawca po dokos 
ranym zabójstwie zabrał z mieszkania 
wxówkę 


4 


Si. 2 


RA 
EZ 


ajnowsze. 
ajlepsze 
ajtrwalsze 
ajoryginalnieższe 


ajsubt 


elnieższe: 


WODY KOLOŃSKIE i PERFUMY 


na wagę po 


Perfumeria 


najniższych 


cenach poleca 


S. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 15a, . 
Halicka 16 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz. 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów. 2 razy | boznłatnis 


PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój, kuchnie. Pełczyńska 
7a, I p. 9—11 4—6, 8756 


GARSONIERA 
umeblowana, pelnokomfor= 
towa. Pełczyńska 7a, Il. p.‘ 
9—12 4—6. 8755 


PIĘKNY 
pokój umeblowany, koryta- 
rzowy. Biuro dwupokojowe. 
Pi, Bernardyński 14, 8824 


ODSTĄPIĘ 
pokój, kuchnia, frontowe, z 
meblami katolikom ul. Kos 
chanowskiego 15A, — m. 
pięć, 8771 


POKÓJ 
nieumeblowany, wynajmę 
Tarnowskiego 45,711 p., mie 
szkanie pięć. 8777 


-POKÓJ 
z kuchnią, komfortem na 
HI p, nowa kamienica, Głę 
boka 18, do wynajęcia od 1 
marca. 8773 


DZIENNIK POLSKI" nied: 


ela, 20. lutego 1938 r. 


„BARWA 


Ska z o. 0. 


OGŁOSZENIA == 


SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW 


oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca 
ZE DAL 


ein 
LUDWIK H0SZOWSĄ 


przedtem Lwów, Akademicka 3, tel 2066) y | 


Nr. by 


Z KLATKI 
pokój umeblowany, komfor- 
tom, dla pana na poważnym 
rządowym stanowisku. 
UI. Grunwadzka 2, II. piętro 
mieszkanie 10. 8736 


DWUPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, 1. piętro, 
nowa kamienica, do wyna» 
Jęcla 1 marca Kadecka 11a. 
Dozorca wskaże. 8727 


DO WYNAJĘCIA 
garsoniera z przedpokojem, 
łazienką, gazem, ul. Nabies 
laka 40. Dozorca wskaże. 

8764 


TANIO h 
dwupokojowe, Króla Lee 
szczyńskiego dwa, Trzypos 
kojowe, Pułaskiego 4, koło 
parku. Wiadomość: telefon 
278.59. D że 
8765 


TRZYPOKOJOWE, 
mieszkanie z nowoczesnym 
komfortem od 1. kwietnia 
do wynajęcia. Potockiego 
1 56A. 8762. 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, do 
wynajęcia og 1 marca, ulica 
Domagaliczów osiem, Oglą» 
dać od 15—16tej. 8772 


TRZYPOKOJOWE, 
pelnokomfortowe, nowe mie 
szkanie wynajmę, ul. Dunin 
Borkowskich 9A, (boczna 
Listopada). 8760. 


TARGI WIEDEŃSKIE 


13 DO 19 MARCA 1938 


ZNACZNA ZNIZKA PRZEJAZDU 


Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów i paszport upoważniają do 


przekroczenia granicy austriackiej. 


Wiza tranzytowa 


czechosłowacka 


niepotrzebna. Znaczne zniżki przejazdu na, polskich, niemieckich, czechor 
słowackich i austriackich kolejach oraz na liniach lotniczych sz ===== 


Wszelkie 


informacje oraz legitymacje Targów (po zł. 8-—) przez 


WIENER MESSE — A. 6., WIEN VII. 
oraz przez honorowe przedstawicielstwa - 
WE LWOWIE: Austriacki Konsulat, ul. Ossolińskich 4, 


» » 


Polskie Biuro Podróży „Orbis*, Sp. z o. o, Legionów 29; 


6 * Polskie Biuro Podróży „Orbis“, Sp. z o. o; PI. Marlacki 5, 
> š Wagons-Lits/Cook S, A. Plac Halicki 15, 


POKOJ 
adnie umeblowany, słonecz 
ny, solidnym wynajmę, Pits 
sudskiego 3, m. 7, 8779 


2 BOKOJE 

kuchnia,  peinokomfortowe, 
1 pokój kuchnia półskom: 
fort, lub 4 pokoje. Pijarów 
41, oglądać 2—5, 8780 

DO WYNAJĘCIA 

duże, słoneczne, cztery po- 
koje z  przynależytościami. | 
Hofmana 28. 8761 


Podstawą obliczenia jest 


Wydawca; Małop, Wydawnictwo wa Lwowie Sp. z ogr. odp, o 
Urukamia Sv. Wyd. Slowa Polskiego. Lwów, ul, Zimorgwicza 15. 


Ogłoszenia w tekście. Na plerwszej stronie z 
Cała strona od 2—5 zł 1.100. Cała strone od 6-tej zł. 650, — Qgłos: 
Nekrologi: zł 050 za mm. jednoszpalł — Ogłoszenia drobne* 


Sprzedaje najtaniej 


kombinowane, Kluby, TAPC: 


niki, Bronzy, 


NOWOCZESNE: Jadalnie, Sypialnie, Gobinety, Pokoje 
Szaty, Stoliki. — ANTYCZi:: Salon Biedermeyer, Sy- 
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka, Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Świecz- 


Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż 


Tel, 284-78 DOM SZTUKI FREDRY 1 | 


MEBLE okazyjnie 


ANY, Fotele kanadyjskie. 


Porcelana. 


| 30.. morgów 


CZASU... 
to rysy F'zmatszcżki na twarzy, powstałe wskutek. 
zaniku włókien sprężystych, zwiotczenia i wysy- 
chania tkanki tłuszczowej. Skóre skłonną do 
Więdnięcia nasycajcie udelikałniającym kremem adżywczym » 
Abarid, zapobiegającym tworzeniu się zmarszczek, rys i t. py 
wad cery. Krem Abarid jest nowoczesnym, naukowo przygo» 
towanym kosmetykiem, na wyciagu lilji białej i miodzie: 
stanowi doskonałą odżywkę i ochronę dla skóryj 


KREM ABARID 


PRZECIW ZMARSZCZKOM 


—— 


| POSAD POSZUKUJĄ | | MIESZKANIA | 


Ogłoszenia w tej rubryce za» 
umieszczamy po 5 grosze za 
owo. 


SZOFER 
kawaler, bez nałogów, 
szukuje posad: 
jiem ubo z 
wicz, Hrubieszów, ul. Dwer 
nickiego 93, 8758 


|| sPpRzEDAŻ 


kupieckie į handle 
— — gIOSZY. 


OSADA na WOŁYNIU 

czarnoziemu, 
budynki, inwentarz, sprze- 
dam tanio Polakowi. Oferty: 
Warszawa, Plac Inwalidów 4, 
m. 35. Rawicz, 8637 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesza 

kanjowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezplatnie. 


OKOJ 
kawalerski, umeblowany, 
do wynajęcia od 1. II, Was 
lowa 11A, m. osiem, 


s776 
OSOBNY 

pokój umeblowany, klatka, 

od gospodyni, Mała sześć, 

do wynajęcia. Tel 278-59. 

8775 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany, kame 
fortowy, „dla pana stałego 
lub przyjezdnych, zupełnie 
niekrępującę wej: przy 
jednej osobie. Asnyka pięć, 
m, jeden. 8774 


TRZY | 
do 4 pokoje, pelnókomfors 
towe od 1 marca poszuku» 
ję. Zgłoszenia: iernia 
Zalewskiego, Akademicka 
22. z 8770 


DWA POKOJE, 
kuchnia, słoneczne, zaraz do 
wynajęcia. Kochanowskiego 


WOLNE POSADY 


POSZUKUJE 
się przedstawiciela do insa 
lacji automatów w band, | 
restauracjach, _ cukierniach. 
Warszawa, Hipoteczna 2 — 
nżynier Szczęsny Podolski 
i S-ka. 3083 


[eo zwe 


WDOWA 
z synem (uczeń gimnazja 
ny), prosi o mieszkanie w 
kuchni, za pomoc w go 
darstwie. Łaskawe listy dh 
Adm. „Bardzo biedni 


BRZUCHOWICE!. 
Poszukuję mieszkania, dW; 
pokojowego z kuchnią, pó 
ludniowego, suchego, Listy 
z warunkami pod „Domek 
do Adm, DJ 


padini ata "| 
WYPOŻYCZALNIA 
książek Hanny Krassow 
skiej, ul. Czereśniowa 6 — 
Nowości| Abonament % 
gr. mies. Lektura Ów, 


GARAŻ 


50: 8769 | przy ul. 29 Listopad, cr 
Pr A jednoizbowe mieszkanie da 
posto do zebów r EU + d. | szofera — do wynajęci = 
BEZ KREDY rontowy, wejście z mrzed- | Wiadomość telefon 215% 
Pionki pokoju, panu wynajmę — | między godzinę 15-14. 
EA. | Neumanna (Cłowa) 7/2. RE 8718 
FORTEPIAN GOŁĄBA CZTERY, 


krótki (pianino), (fiskarmo: 

nium) zaraz kupimy. Listy 

„Dom Żołnierza" Adm. 
8759 


4pokojowe mieszkanio, peł 
nokomłortowe, od 
wynajęcia. Wiadomość do: 
zorca. 8766 


zaraz do $szcza zremontowane mics 


l 


GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, odczy: 


Kania. „Czystość“, 


Kotlar; 
ska 12, tel, 259-17. 6 


„iBzie 


E 


CENNIK OGLOSZEN 


"90 


1 mm. w jednym lamie; 


W tekście 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO“: 
administracji 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. BIELOW 


zenia ża tekstem: 
Ggłoszenie drobne za wyraz zł. 0'05. 


strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. 
© treści handlowej, osobiste zł 150 za mm, 


Lwów, ul. 


Reklama prawadzona niejachowo ~- to biądzenie 
naoślep, Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, która znajdziesń 
w daiale ogłoszeniowym. 


marailica Polskiego 


Se 2—5 str, zi. 670, W tekście od 6-tuj to końca dziełu redakcyjnego zł, 050, Cała pierwsza strona x. 1.100 

Ogloszenia zwyczajne zi, 0718. Caja strona zł, 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 018. 

handlowe po zł. 010. dla poszukujących pracy zł, 003, matrym. zł. 015 

— Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
strona 4-ro lan owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
SKIEGO L 3, telefon 240-42. Konto P. K. O. 506.250 


à Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski 


